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HOWA REFORMA
wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu

Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy!
Z w y k łe  15 gr.
Nadesłane . . . 35 ,  
Po kronice . . .  45 ,  
Na 1-szej stronie 50 „ 
Drobne od słowa 7 ,

Układ tabelaryczny 
o 50<Vu droższy.

Zafimuk wedle umow\.
Wyłączne zastępstwo 
nu zachodnią Europę

M D U K E S ,  N a s t ę p c y
WIEDEH |.— Wollzaile 16.
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Obowiązująca utopia,
Liga Narodów nie iroie być inna* nit jest.

K r a k ó w ,  13 wrześniu.
Gdyby me poruszenie umysłów i u- 

czruć wnioskami polskim i holenderskim, 
to jesienna sesja Lijri Narodów byłaby 
pobiła rekord nudy i beztreściwości. — 
Dość powmazieć, że na ułożonym przez 
sek reta rja t porządku dziennym Zgro
madzenia widniały takie spraAyy, jak 
wałka z handlem kobietami, spraw a han 
dlu opjum budowa stacji nadawczej 
radiotelegraficznej przy pałacu Ligi jtd. 
Ja k  na zgromadzenie czterdziestu o- 
śmiu państw  i dwudziestu dwu nini- 
strów  czynnych w warunkach politycz: 
nych świata, w którym najostrożniejsi 
wyliczają aż >śm ognisk nowej zawie
ruchy wojennej, porządek dzienny dla 
Ligi równie cnarakterystyczny, jak zło
wieszczy.

Dopiero nieoczekiwane wmoski — 
polski i holenderski, podniosły tempera
turę. która była bbską punktu marznię
cia. T\ rozgrzanej zaś temperaturze roz
wiązały się języki i objawił się. po raz 
pierwszy z wielką wyrazistością chara 
kterystyczny ruch małych przeciw wiel
kim.

P ”zy silnYm aplauzie delegatów ma
łych państw  m inister spraw zagranicz
nych Norwegji w ystąpił z wielką ty ra
dą przeciw czterem w Lidze najwięk
szym, którzy wzięli w ręce kierownic
two sprawami,* załatw iają je  sobie na 
tajnych aonwentyklach, a załatwi w >zy, 
wynosz» uroczyście na forum pełnej Ligi 
i pozwalają łaskawie pozostałym człon
kom kiwaćgiowam nad dokonanemi już 
decyzjami.

Od owego w ystąpienia norweskiego 
nu ta  tę g i oskarżenia pod adresem w iel
kich brzr bała w przemówieniach wszyst 
kich pra ,ie małych. Jecłnem słowem, 
demokra ja  narodów tym razem po raz 
pierwsz. napomniała s>ę wyraźnie o swo
je prawi* ii tu  odsłoniła się j^dna z naj- 
słabszycl ^Organicznych stron Ligi.

Lig? c Je ra  sie, jak wszystkie rzeczy 
smołeczmy na kilku fikcjach. Najważ
niejszą z nieb jest fikcja_— row ropraw- 
ności nafodów. Bez niej powstanie sa
mej Ligi nie byłoby możuwem. Z nią 
zaś nieuchronne są kłopotliwe sytuacje

i ciągłe spory, których skromną zapo
wiedź dopiero stanowią wspomniane 
wyżej obecne wystąpienia.

'Rozszerzenie zasady równouprawnle
nia, chociażby tylko najbardziej for
malnego, z jednostek ludzkich na n a r o 
dy i paristwa, było niewątpliwie nad- 
miernem obciążeniem zdolności umysłu 
ludzkiego do posługiwania się fikcjami. 
Przyjąć, że Paragw aj ma taki sam 
w.piyV na losy świata, jak Wielka Bry- 
tnja, Eąuadoi zaś tak’ jak Francja, a 
H aiti taki jak Niemcy — to niewątpli
wie zbyt śmiałe żądanie,postawione pod 
adresem zdrowego rozumu ludzkiego.

To też twórcy Ligi mieli świadomość 
tej niedorzeczności, gdy nasadzali na 
Ligę je j władzę zwierzchnią w postaci 
Rady Ligi, tworząc w niej dwa gatun
ki członków — przyrodzonych czjb  sta
łych, którymi są wielkie nmcarstwa z 
samego tytułu swojej wielkości, i  de
legaci małych, wyb orani w tajnem, ró- 
wnem, bezpośredni em i powszechnem 
głosowaniu przez w szjstk^h  zrzeszo
nych w Lidze.

Stosunek stałych do n estalych człon
ków Rady był pierwotnie także tak u- 
stalony, że wielcy mich zgodnie z natu
rą rzeczy przewagę, K iedy jednak po
tem Radę Ligi rozszerzone, pierwotna 
konstrukcja wypaczyła się a życie i jego 
logika zaczęły sobie same szukać nowej 
formy, znajdując ją  szybko x nieprze
widzianym przez s ta tu t L,g zwyczaju 
że najwięksi schodzą się, naradzają i 
postanaw iają osobno, ze Chamberlain, 
Briand i Stresemann zbierają się w ja 
kimś hotelowym salonie i tam radzą we 
trójkę, nie troszcząc sie nietylko o człon 
ków Ligi laez nawet o kolegów z samej 
Rady, którzy tymczasem korzystają wy
datnie z wolności spacerowania pod 
drzwiami...

Niewątpliwie taki zwyczaj nie ma lic 
wspólnego ani z demokracja narodów, 
ani z tem abstrakcyj .em założeniem, 
że Liga Narodów ma być najwyższym 
trybunałem św ata. Lecz w zamian za to 
zwyczaj ten jest najzupełniej zgodny z 
naturą rzeczy i z faktmn, że narody nie 
są sobie równe ani pod względem real

nej siły ani pod względem znaczenia, 
jaki każdy z nmh posiada dla świata.

To też gdy Chambeilain odpowiadał 
na podnoszone przeciw wielkim zarzu
ty, powołał się on n.e bez ironji tylko 
na słuszne prawo wszystkich członków 
rozmawiania ze' sobą na osobności. J a 
koż istotnie, jeżeli delegaci Hondurasu 
mogą schodzić się w kawdirni z delega
tami Albanji i tam układać swoje wspól
ne plany, to dlaczego ma to^amo bym 
wzbronionem delegatom Anglji, F ran- 
cj, i  Niemiec?

Drugą słabą stroną Ligi jest je j bez
silność w zakresie egzekutywy. Może o- 
na różne rzeczy uchwalać i stanowić, 
nie sił dla wykonania, względnie wymu
szenia tych uchwał, nie posiada ona ża
dnych. Gdy Rada L.gi zajmowała się w 
swcim czasie zatargiem włosko-grtekim 
o Korfu, dyskusja dopóty wirowała w 
próżni, dopóki delegat angielski nie o- 
świadezył, że Wielka B rytanja stawna 
do dyspozycji wysokiej Rady — swoją 
flotę wojenną W tedy jednak dyskusja 
natychmiast się skończyła, bo Włochy 
zaraz wycofały sie z Korfu... Ale ponie
waż nie zdarza się często, aby któryś z 
członków L ig’ oddawał jej do dyspo 
zycji w pewnym przypadku swoją flotę 
lub arinję, przeto uchwały L igi wiszą z 
konieczności w powietrzu, dopóki nie 
znajdzie się ktoś realny a dostatecznie 
silny, kto dopatrzy się własnego intere
su w ich zrealizowaniu... Wtedy je inak 
wyjdzie na to, że Liga swojem uchwa
łami służyła nie dobru ogólnemu i ora- 
wti powszechnemu, lecz tym właśnie 
specjalnym egzekutora interesom...

To też gdy teraz toczyła się wielka 
debata nad wnioskami polskim i  holen
derskim, Chamberlain był znoAvu +ym, 
któremu przypadło w udziale wyjaśnie
nie tej oczywistej praw dy zebranym 
delegatom. W iełkobrytyjski mimster 
tłómaczył mianowicie tonem dobrotli
wym i wyrozumiałym, że L :ga nie mo
że uchwalać zbyt rozległych gw arancyj, 
ponieważ Wielka B rytanja, jakkolwiek 
wielka i można, wszystkich jednak 
praw  i pretens>j gwmrantować nie mo
że. W ielka B rytanja zagwarantowała 
w swoim czasie neutralność Belgji i nie 
daj Boże, aby ją  jeszcze raz w historji 
jaki podpis miał tyle kosztować, co tam
ten Mimo to W ielka B rytanja zagwa
rantowała Irak, zagwarantowała Pale
stynę, wreszcie granicę francusko-nie-

miecką. Więcej nie może. Bo wskutek 
nadm iaru gwarancyj mogłaby się rozbić 
:nna znacznie mniejsza, ale o wiele s ta r
sza i bardziej mocna Liga narodów, ja 
ką jest samo Im perjum  Brytyjskie.

Chamberlain nie położył krop Ki nad 
„i“. ale było oczywmtem, że odradza on 
Lidze postanawianie takich rzeczy, któ
rych W ielka B rytan ja nie zechce wyko
nywać...

D a ls z ą  s ła b ą  s t r o n ą  L ig i  je s t  n a d 
m ie r n a  r ó ż n o r o d n o ś ć  j e j  c z ło n k o w . P o 
z o s ta n ie  n a  z a w s z e  m e z ro z u m ia łe m , n a  
j a k i e j  p o d s ta w ie  p a ń s tw a  ś ro d k o w o 
a m e r y k a ń s k ie  n . p .  m a ją  w y w ie r a ć  
w p ły w  n a  rozstrzA  g n ie c ie  p ro b le m ó w  
e u r o p e js k ic h .  A m  ich  n ie  z n a ją ,  a n i  n ie  
r o z u m ie ją ,  a  je ż e l i  m im o  to  b y w a ją  p o -  
w ołyA vani n a  a r b i t r ó w  w  ty c h  s p r a 
w a c h , to  n a jm ą d r z e js z e m ,  co  m o g ą  z r o 
b ić ,, je ż e l i  ro z w a ż ą ,  k o m u  z  m o ż n y c h  
sw em  ro z s trz y e rm ę e ie m  z r o b ią  p r z y j e m 
n o ść . G d y  w r o k u  u b ie g ły m  o p o z y c ja  
je d n e g o  z p a ń s t A V  p o łu n n io w o - a m e r y -  
1 a ń s k ic h  s p o w o d o w a ia  o d ro c z e n ie  w e j-  
ś e ia  N ie m ie c  d o  L ig i ,  a z n ia n i  r a t y f i 
k o w a n ie  t a k  d o n io s ły c h  t r a k t a tó w ,  j a k  
lo k a r n e ń s k ie ,  t o  m e c h a n ic z n e  p o w ią z a 
n ie  kon tynen tÓ A v w  L id z e  o k a z a ło  s ię  
d o w o d n ie  rÓA\Tn ie  s z k o d łiw e m , j a k  bezza,- 
s a d n e rn .

Wreszcie procedury Ligi przedsta
w iają się tak, że najwyższy jej cel, ja 
kim jest obrona niesłusznie napadnię
tych przed ewentualnem zniszczeniem 
napadniętego, nie możt być osiągnięty. 
Zanim bowiem Rada Ligi się zbierze, 
zanim cokolwiek pozytyAtnego uchwali, 
napastnik może napadniętego rozmeść 
la cztery wmtry, tak, że nie będzie już 

kogo ratować.
ńwiadomość tych wszystkich słabych 

stron i braków Ligi obudziła się i po raz 
pierwszy na tej sesji zaczęła szukać 
wyrazu. Pozostanie to jednak bez skut
ku, ponieważ w danych aa7a runkach I ?- 
g a  n ie  m o ż e  b y ć  in n ą ,  n iż  jest. Scialoja 
słusznie powiedział, że założenia, na 
których opiera się L ’ga, są raczej reli- 
g ,ne, niż polityczne, zawierają one bo
wiem presumeję bez porównania wyż
szego poziomu moralnego ludzi i naro
dów n iż  rzeczywiście istniejący.

Nie mniej nawet taka Liga, zawie 
szona w dziewięódziosiędti procentach 
w sferze fikcyj i utopij, jest lepszą niż 
żadna. Jes t ona bowiem widomym zna
kiem przyjętego przez narody ideału.

^ŁA D Y SIjA W  RUDKOWSKI

LU TAKCZY
Powieść.

(Ciar dalszy).
—  Tmchę zm arn iała  nrzA7 dziecku, więc 13, 

m ąż posłał na wypoczynek do Zakopanego a Lu 
pojechała z nią, niby dla jo] te w arzy stw a, 
ale i jej Zakopane dob-ze z-obi. Dziewczyna 
m łoda, zuro ira wprawdzie, ale mi tu  w W ar
szaw ie za wiele trochę tańczyła.

—  A pan radca myśli, że w  Zakopanem Pi® 
tańczą? Szaieją poproslu

—  Zawsze ją  trochę S tacha, to jest siostra, 
pow strzym a od szaleństA^ Ja  żona jesteśmy 
n a  to za słabi. Zresztą Lu jest m ądra dzuw  
czyna i wie, że w jej wieku nie wolno ze zdro-

t w iem  żartow ać. M iewała trochę tem peratur" 
i naw et, w ięc się opamięta. Z resztą przyrze1' ła 
; solennie, że najw yże; rae na tydzień udzie 
n a  dancing i to jeżeli będzw zupełnie dohrzt 
się czuła.

—  A gdzie panie m ieszkają?
^  Sanacie‘ł

—  To modnie. Ja  w  „Halm ie ‘ u starościny 
Liskiej.

  Myśleliśmy i m y o tem, bo to idea n"
dom, ale tam  w szystko zajęte, a  zresztą zięć 
mój chciał, aby S tacha m iała wszystkie w y
gody, więc i m y zgodził dm y się na „Sanato", 
chociaż to trochę drożej.
^  pochodzili w iaśnig sio Lursa, i

—  W=tąpi pan ze m ną n a  herbatkę, panie 
Bolesławie? —  zapytał Otocki, biorąc trochę 
fam iliarnie W leskiego pod ran rę .

W irski spojrzał n a  zegarek. Dochodziła 
p;erw sza, więc już nie w iele mógł w  sklepach 
załatw ić.

—  Owszem. Napiję się ł ja  herbaty , tem- 
oardziej, że od ran a  nie miałem  nic w ustach, 
a  trochę sie przed południem zm achełem .

W eszli, zajęli stolik w  pokoju d la palą
cych, zapal1'1 i papierosy, a ufełhżny kelner 
przyniósł w  mic dwie szklanki heroaty,

—  A. to się Lu ucieszy, —  zaczął Otocki po 
chwili —  jak pana zobaczy.

—  P an n a  Lu zna  mnie tak  mało. Z tych 
kilku zabaw zeszłego i tego roku. Ja  ]ako słapy 
tancerz me przedstaw iam  żadnego zaintereso
w an ia  dla tańczących pań

—  Co pan mÓAvi, panie Bolesławie. Mało 
pana zna. Znam y pana przet ie od la t, m amy 
w spólnych znajom ych, p -zy jjb ó ł. P raw da, 
pan trochę stroni od ludzi, a le  za te pan 
poeta Mozę ci zwyczajni zjadacze chleba nie 
odpowiadają panu. który najlepiej czuje się 
pewno n a  Parnasie

—  Najgorzej panie radco. Z tym  Parnasem  
moim me wszystko jakoś w  porządku W łaśnie 
n a  c sarny chleb nam  pracować trzeba, „m i
chałki" pisać, a na to, oby zrobić coś porzą
dnego zw yczajny dziennikarz czasu nie ma.

—  Nie będę panu pochlebiał, ale pisuje pen 
bardzo ładne rzeczy, pańska, ostatnia powieść 
„Odmęty" poprostu Joekonała. nowelki, któ
re  pan tu i ówdzie drukuje, przepvszne.

— W łaskaw ych oczach pana r a d c y
Q, nifctyliio, k ^ h aa j oaais, fiietyko

moich — zaprzeczył żvwo Otocki. —  Lu p a ru  
tosamo powie. O na zna  wszystkie pańskie rz e 
czy.

—  Bardzo mi miło i bardzo państw u dzię
kuję za dobrą opinję o mnie.

—  A k.edy pan jedzip?
—  Dzisiaj w ieczorem pośpieccnym, tak. że 

jutro na południe jestem w  Zakopanem.
—  Z dziećmi, to jest z córkami, pan się 

zobaczy.
—  O to nie truono przecież. W Zajtopanem 

niepodobna się nie spotkać, chvha że się 
gdzieś zaszyje i n a  Krupówkach nie pokaże 
Ale ja  n a  razie nie m am  tego zam iaru ZVt - 
sztą bedę sobie uw ażał za  m iły obowiązek 
odszukać panie.

—  Wie pan co, panie redaktorze —  rzekł 
nagle Otocki, —  Miałbym m ałą i rośbę do pa
na.

— Proszę!
—  Ale nie bęazie się pan gniewał. Tam mi 

to nagle w padło Ja  przepraszam , że chcę mo
lestować pana.

—- Ależ proszę panie radco. 0  co idzie?
—  Jest taka rzecz. Ma pan duzo bagażu?
—  No, nie bardzo —  odparł wolno W irski, 

którem u przyszło n a  myśl, że mu Otocki p ra
gnie powierzyć jakąś w iększą przesyłkę di a 
swoich córek. —  Cóż literał może mieć za  ba
gaż. Itwue średniej wielkości w alizki, rkurat 
tyle ile wolno w ziąć ze sobą do przedziału.

W duchu zaś w idział cały szereg paczek, 
pudełek, tortów, ciast, które m u kochający ro
dzice zechcą w epchnąć jako komis.

—■ Niech się pan jednak nie przeraża —  u- 
-pakajar go i  uśm iechem  Otoc

kiego, Lu pisała, żeby jej posiać cieplejszy 
płaszcz, bo w ieczory w  deszczowe dnie są 
zimne, a kobieta, jak zw \7kle lekkomyślne 
stworzenie, pozabierała ze sobą tylko leciuch- 
ne okrycia. A następnie gdyby pan był już 
tau doory i zechciał w ziąć płaszczyk Lu i k a 
zał go jej odesłać, to prosiłbym jeszcze...

—  Aha —  pom yślał W irski, —  ciąg daiszy 
następuje.

—  ...aby pan zabrał dla Lu Dieniądze. 
Chciałem jutro posłać pocztą, a 'e  jeżeli pan 
taka dobry zabrać dla niej trzysta złotych, to 
oszczędzę porto i będzie je m iała znacznie 
wcześnej. To wszystko.

—  Ależ z najw iększą ochotą —  zapew nił 
W irski, uradow any, że jego obawy co do pół 
tuzina pakunków okazały się płonnemi. —  A 
m a pan radca tyle zauTania do mnie, aby mi 
powierzyć taki m ajątek? —  zapytał śmiejąc 
się.

—  Co za pytanie! Nie tr zysta złołych, ale 
trzysta  tysięcy, cały m ajątek państw a. P anu  
przecież tak dobrze z  oczu patrzy.

W irski zaśm iał się głośno z tego szczerego 
uznania , w  czem mu zaw tórował Otocki.

—  Dziękuję za uznanie. Może D a n  radca być 
spokojny doręczę i  płaszcz i pieniądze zaraz 
po prz-v jeżdzie.

—- A gdzie ja pana  zastanę, aby nanu w rę
czyć przesyłkę.

—  Najlepiej proszę przysłać do mnie do 
domu. Senatorska 2# na I piętrze. Miedzy trze
cią a "zóstą będę w  domu

—  To ia sam przyjdę, jeżeli pan pozwoli.
—  Bardzo proszę. Będzie mi mii o powite



który stał się formalnie obowiązują
cym. Realizacja pełna togo ideału nie 
nastapi zapewne nigdy. A le  też postęp i 
rozwój ludzkości polega na tein, że ja- 
rozwój_ ludzkości polega nie na tem, że 
jakieś ideały są realizowane, ale na tem, 
że są wogóle przyjmowane jako wytycz
ne d ą ż e ń  i miary wartości.

Jeżeli świat współczesny, mimo aż

N O W A
* T   .......

R E F O R M A

ośmiu uznanych powszechnie ognisk nie 
pokoju i wojny, jednakowoż w recydy
wę szalu wojennego nie popada a nawet 
robi różne nieznaczne ale nie mniej wy
raźne postępy, to jedną z wielkich przy
czyn tego jest niewątpliwie istnienie 
Ligi, jako tego wcielenia utopji, ale u- 
topij powszechnie już uznanej i obowią
zującej. \  (s-i).

-ogo-

M an ie  CMerlina z Heimem i scimnenem
Paryż, 13 września. Jak donoszą z Gene

w y do tutejszych pism, ubiegłej niedzieli na 
irancaik iem  terytorium  w miejscowości Taiło- 
te* odbyło się spotkanie między Cham berlai
nem, Baldwinem i członkiem delegacji nie
mieckiej do Ligi Narodów v. Schubertem.

Jak powiada dalej doniesienie genewskie, 
Cham berlain wyjechał do Tailores, aby się 
spotkać z Baldwinerń, który przebywa obec
nie na kuracji w Aix les Bains.

W ybory do Rady Ligi Narodów .
Berlin, 13 w rześnia (PAT). „Vossische Zg.‘‘ 

donosi z Genewy, że jest- rzeczą niemal pew
ną, iż Belgja uzyska prawo ponownego w y
boru do Rady Ligi, Na miejsce Czechosłowa
cji zgłoszone są w łaściw ie tylko dwie kandy
datury , mające widoki wyboru, a mianowicie 
K anady i Finlandji, Na miejsce zaś San S al
wadoru z ca łą  pewnością w ybrana zostanie 
Kuba, za którą opowiedziały się jednom yśl
nie wszystkie państw a południowej Ameryki.

Przehozanle projehfti Holandii 
trzeciej ftomisji.

Genewa, 13 w rześnia (PAT). Szw. Ag. Tel. 
Zgromadzenie Ligi Narodów przesłało trzeciej 
komisji rezolucję Hoiandji, która wypowiada 
się ża zaleceniem  kontynuow ania prac przy
gotowawczych do międzynarodowej konferen
cji rozbrojeniowej i podjęcie rozw ażań nad 
zagadnieniem  rozjem stwa, bezpieczeństw a i 
rozbrojenia- Następnie Zgromadzenie przyję-

(Telcgram  w łasny „N. Reform y").

ło do wiadomości, z Serdeczną wdzięcznością 
fakt ofiarow ania przez pewne grupy obywateli 
am erykańskich Lidze Narodów kwoty 2 milj. 
doi. na założenie wielkiej bibljoteki.

Deklaracja n ale j Entenfy 
na rzecz pokoju.

Gdańsk, 13 w rześnia (PAT). „Baltische Pres 
se“ donosi z Genewy, że na konferencji przed
stawicieli państw  m ałej en ten ty  zapadła do
niosła uchw ała. P aństw a te postanowiły zgo
dnie przedsięwziąć energiczną akcję, mającą 
na celn zw alczanie wszel&iego rodzaju sabo
tow ania idei rozbrojeniowej i powszechnego po
koje. Decyzję tę uw ażają powszechnie za 
energiczne poparcie tezy polskiej i holandzkiej.

P . Modzelewski referentem komisji IV. 
Ligi Narodów.

Genewa, 13 w rześnia (PA T).-N a wniosek 
przedstaw iciela Anglji delegat polski poseł Mo
dzelewski został m ianow any generalnym  re
ferentem  czw artej komisji (budżetowej i spraw 
finansow ych) n a  plenum zgrom adzenia Ligi 
Narodów.

A rg e n ty n a  g o z a  L ig a  N aro d ó w .
Londyn, 13 w rześnia (PAT). Parlam ent ar

gentyński odroczył na czas nieograniczony dy
skusję nad projektem rządowym  w sprawie 
powrotu Argentyny do Ligi Narodów.

ZIM
(Telefonem  od naszego korespondenta).

liga nic powinna sic zajmować
h a n o le m  PanamsBcim.

(Telegram własny „Nowej Reformy").
W aszyngton, 13 w rześnia. Sekretarz stanu 

Kellog złożył oświadczenie wobec prasy, w któ- 
rem podkreślił, że Liga Narodów nie powxnn» 
•obie rościć pretensyj do jakiejkolwiek kontroli

nad praw am i Ameryki do kanału  panam skie- 
go. Sprawa la  nie obchodzi zupełnie Ligi Na- 
fodów, an i obecnie, an i kiedykolwiek w przy
szłości.

Ruch rewolucyjny na Litwie.
W ilno, 13 września. Sytuacja na Litwie 

przedstaw ia się w  sposób następujący: Rząd 
litewski ogłosił stan  oblężenia w następu
jących m iastach: w Kownie, Telszach, Oiicie,
Taurogach, Poniewierzu, W iłkomierzu, Koso- 
darach  i w  miejscowościach wzdłuż granicy 
polskisj i niemieckiej.

Związki zawodowe w  odpowiedzi na to o- 
glosiły strajk  generalny, który ma się rozpo
cząć dnia 13 bm. W Kownie sytuacja bardzo 
naprężona, na ulicach krążą patrole wojsko
we, a pod gm acham i rządowem i zaciągnięto 
karabiny m aszynowe. U rząd , telegraficzny, 
oraz kolej w Kownie zostały obsadzone przez 
oddziały pułków w iernych rządowi W alde- 
m arasa. (A więc są także pułki rządowi obec
nem u niewierne. Przyp. red.).

Rewizje i aresztow ania wśród party} opo
zycyjnych trw aią. Aresztowanych jest około 
2 tysiące osób. Śledztwo prowadzi delegowany 
przez Radę ministrów pułk. Sawickas.

 0------  vasa.

Powstańcy oszańcowani w  lesie.
W ilno, 13 w rześnia. Powstańcy litewscy, 

którzy z bronią w  ręku przedarli się do lasu 
jurburskiego, staw iają opór oddziałom wojsk 
rządowych. Pow stańcy, jako zakładnika upro
w adzili ze sobą kom endanta powiatu taurożań- 
skiego pułk. Ignatowicza.

Były poseł Mokalsbi pada pod kolami
wojska.

Kowno, 13 w rześnia (PAT). Litewska Agen
cja Telegraficzna donosi, iż W m ajątku Men- 
kiszki zastrzelony został były socjalistyczny 
poseł do sejmu Mokalski, który staw ił opór i 
zabarykadow ał się, gdy przedstaw iciele w ładz 
mieli go aresztować. Mokalski b rał w ybitny u- 
d/ział w rozruchach w Taurogach. Celem prze
prowadzenia dochodzeń w powyższej sprawie 
przybyła do Taurogów specjalna komisja rzą
dowa pod przewodnictwem pułkownika Kore*

W arszaw a, 13 w rześnia. We wtorek o godz. 
6 rozpocznie się konwent seniorów, który jak 
już donieśliśmy, m a zadecydować o torminie 
pierwszego posiedzenia sejmn i programie prac 
nadchodzącej sesji jesiennej.

Dziś rano przybyli do W arszaw y przywód
cy kilkn klnbów sejmowych, którzy na tok 
wypadków m ają wpływ szczególny. Przybyli 
mianowicie poseł Witos i wicemarsz. Dębski 
z P iasta, dalej pos. GIąbiński, wicemarsz. 
Zwierzyński i pos R ym ar z ZLN., od wczoraj 
bawi w W arszawie prezes klubu PPS. dr. 
Marek. ,

Dziś przedpołudniem o godz. 11 odbywa się 
W mieszkaniu prywatnem  m arszałka sejmu 
R ataja zebranie przywódców klnbów posel
skich, które ma na celu zorientowanie się w 
sytuacji, wytworzonej zwołaniem sejmu na 
dzień dzisiejszy. Z uwagi na to, iż m arsza
łek Rata] nie w yznaczył dotychczas term i
nu pierwszego posiedzenia, kierujące koła sej
mowe zastanaw iają się nad datą otw arcia se
sji. W śród kół sejmowych istnieje m ianowi
cie prąd, który domaga się zabezpieczenia pro
jektu ustaw y o sam orozwiązalności izb u sta 
wodawczych. Odnośny projekt ustaw y został, 
jak wiadomo, przez sejm uchw alony i przeka
zany senatowi. Wśród wspom nianych grup 
sejmowych w yrażają przekonanie, iż należy 
pozostawić resztę obrad senatow i w tym celu 
w łaśnie, aby przyjął przedewszyslkiem pro
jekt ustaw y o samorozwiązalności.

Ten punkt w idzenia, reprezentow any głó
wnie przez klub PPS. został atoli w ostat
nich dniach do pewnego stopnia zdezaw uowa
ny  przez inne kluby, jak np. ZLN., który do

tychczas bronił również idei sam orozwiązal
ności.

W zgląd n a  krótkość czasu, jaki pozostał do 
dyspozycji sejmowi z uwagi na kończącą się 
kadencję każe tym klubom zabiegać przede- 
wszystbiem o przystąpienie do pozytywnej 
pracy, t. j. do załatw ienia ustaw  sam orządo
wych, projektu ustaw y prasowej itd.

W szystkie te rozw ażania skonkretyzują się 
w odpowiedniem postanowieniu na dzisiejszem 
posiedzeniu konw entu seniorów.

P ro gram  prac Sejmu.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 13 września. Pewne zaintere

sowanie budzi pytanie czem się zajmie sejur 
w czasie najbliższej stsji. Przedewszystkiem  
niewiadomo jest czy zarówno sejm jak i se
nat zajmować się będą spraw ą samorozwią- 
zalności ciał ustaw odaw czych. Celowość tego 
projektu silnie osłabła, gdyż tym czasem  skró
cił się term in w ygaśnienia kadencji do dwóch 
niespełna miesięcy.

Ze spraw  innych, które pozostały po sesji 
poprzednie] wymienić należy najważniejsze, 
które znajdą się wedle wszelkiego prawdopo
dobieństwa wśród programu pracy: Zm iana 
ordynacji wyborczej, która wobec opozycji le
wicy i mniejszości narodowych nieustannie 
kuleje, 2) ustaw y samorządowe, które sejm 
przyjął w drugiem czytaniu  i które czekają na 
trzecie czytanie, 3) wnioski w spraw ie dekre
tów prasowych jednomyślnie przyjęte przez 
komisję praw niczą, 4) projekt ustaw y praso
wej, który opracowuje komisja praw nicza w 
miejsce dekretów m ających być uchylonem i.

Zamordowanie konsula włoskiego w Paryżu
Paryż, 13 września (PAT). Osobnik n iezna

nego nazwiska, przypuszczalnie W łoch, strze
lił w konsulacie Włoskim kilkakrotnie z re
wolweru do hr. Nardini, wicekonsula, raniąc 
go ciężko. Mordercę aresztowano.

Paryż, 13 września (PAT) Postrzelony w 
konsulacie włoskim wicekonsul h r. Nardini 
zm arł na skutek ran . W ypadek w konsulacie 
m iał przebieg następujący: Rano o godz. 9.30 
przybył do konsulatu pewien interesent i za* 
żądał w idzenia się z wicekonsulem. Wobec 
nieobecności w icekonsula interesent ten cze
kał na jego przyjście W prowadzony wreszcie 
do gabinetu wicekonsula po jego przyjęciu, nie
znajom y odrazu strzelił do niego dwukrotnie. 
Zabójca nsllował zbiec, lecz został schw yta
ny przez funkcjonariuszy konsulatu oraz peł
niącego tam  służbę policjanta. Spraw ca mor
du, zapytany o motywy swego czynu, odmówił

Śledztwo w sprawie gen. Zagórskiego 
przybiera żyw e  t e m p o .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 13 września. Szef departam en
tu sprawiedliwości m inisterstw a spraw  woj
skowych gen. Daniec w towarzystw ie sędzie- 

o śledczego majora M azurkiewicza odbył

m ś M

udzielenia odpowiedzi. O ile wiadomo, doma
gał się on kilkakrotnie od w icekonsula Nardi- 
niego, aby ten w yjednał u w ładz włoskich u- 
dzielenie paszportu zagranicznego baw iącej we 
Włoszech żonie zabójcy.

P aryż, 13 w rześnia (PAT). Zabójca konania' 
włoskiego hr. Nardiniego, zaprowadzony do ko* 
m isarjatu policyjnego, dostał ataku  nerw ow e
go, wobec czego przewieziono go do szpitala, 
lekarz dyżurny odmówił jednak przyjęcia go 
na kurację i zastosował tylko zastrzyk morfi
ny. Po powrocie do kom iearjatu atak  nerwo
w y ponowił się. S tan zabójcy jest ciągle ten 
sam. Odmawia on odpowiedzi na wszelkie py
tania.

Dowiedziawszy się o morderstwie, Folnca.re, 
nieobecny w Paryżu, polecił szefowi swego ga
binetu w yrazić am basadorowi włoskiemu ubo- 

i lewanie.

ski, któr.y przedstaw ił wicepremierowi stan  
śledztwa w sprawie zaginięcia generała Zagór
skiego. W ciągu dnia wczorajszego był rów 
nież przesłuchany przez majora M azurkiewi
cza kap itan  Miładowski, o którego odwofaniu 
z urlopu w spom niał major M azurkiewicz w 
ostatnim  wywiadzie prasowym.

Stały udział prezesa Baufcu Gosp. K ra j. 
w komitecie ekonomicznym ministrów.

(Telefonem  od/ naszego korespondenta).
W arszaw a, 13 września. Celem skoordyno

w ania działalności B anku Gospodarstwa K ra
jowego z całokształtem  polityki gospodarczej 
rządu prezes rady nadzorczej w Banku Go
spodarstwa Krajowego gen. Rom an Górecki 
będzie stale b rał ndział w posiedzeniach Ko
m itetu ekonomicznego rady m inistrów.

M łodzie ż uniwersytecka leszcze raz 
zwróci s i ę  do min. Bobruckiego.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 13 września. Fakt, że minister 

oświaty Dobrucki odmówił przyjęcia delega
cji ogólnopolskiego Związku B ratnich Pomo
cy, która m iała interweniować w spraw ie pod
wyższenia opłat n a  wyższych uczelniach wy
wołał wśród młodzieży wielkie poruszenie.

Decyzja m inistra oświaty, iż tego rodzaju 
audjencje odbywać się mogą tylko przy udzia
le przedstaw icieli senatów  akadem ickich była 
wczoraj przedmiotem narad  naczelnego komi
tetu akademickiego.

Postanowiono raz jeszcze zwrócić się do m i
n istra  o audjencję, aby przedstawić dotych
czasowy sposób porozum iewania się młodzie
ży z m inisterstw em  oświaty i przedłożyć mu 
motywy za utrzym aniem  dotychczasowego 
stanu rzeczy. W delegacji m ają wziąć udział 
prezesowie kół nankow ych, akadem ickich or- 
ganizacyj i B ratnich Pomocy.

dniczącym  najwyższego sądu wojskowego ge
nerałem  Krzem ińskim, W związku z tą  kon
ferencją rozeszła się wiadomość, że w ciąga 
tego tygodnia w ładze wojskowe w ydadzą ofi
cjalny kom unikat o stanie śledztwa w sprawie 
zaginięcia gen. Zagórskiego. Podobno kom uni
kat ten ma się ukazać jeszcze przed przy
byciem do W arszaw y Prezesa rady ministrów.

W czoraj pojiołudniu zestal również przyjęty
\yutk Pią&ow-

Sowiety organizują kampanią prasową 
przeciwko Francji.

P aryż, 13 w rześnia (PAT). W edług donie
sień z Moskwy, Miroszow, attache prasowy 
am basady sowieckiej w Berlinie, otrzym ał po
lecenie zaw iadom ienia dziennikarzy kom uni
stycznych niem ieckich oraz zagranicznych 
przebyw ających w Berlinie, że Sowiety znu
żone są okazywaniem  uprzejmości w stosun
ku do Francji, która corąz bardziej zbliża się 
do Anglji. W  zw iązku z tem  — głosi in struk
cja — trzeba będzie przygotować światową 
kam panjg prasową przeciw Francji.

Szczegółowe wyniki w yborów
w  S. H. S.

Białogród, 13 w rześnia (PAT). W czoraj ogło
szony został rezultat wyborów. Stronnictwo 
radykalne otrzym ało 110 m andatów  (w da
wnej skupszezjmie 140); m andaty te rozdzie
lają się na trzy grupy stronnictw a radykalne
go jak następuje: Wukicewic 81 m andatów,
Pasicz 19, Centrum 10, Stronnictwo dem okra
tyczne (Dawidowie) uzyskało 83 m andaty 
(dawniej 37), połączeni z niem i m nznlm anie 
bośniaccy 16 mandatów  (15), słoweńska Indo
wa partja katolicka (dr Koroszec) 21 (20), sa 
modzielni demokraci (Pribicewic) 23 (23), 
chorw acka partja chłopska (Hadlcz) 60 (67), 
serbska partja chłopska 9 (7), Niemcy 6 (5). 
Nadto w ybrani zostali: dwóch chorwackich
federalistów, jeden czarnogórski tedaralk ta, 
jeden słoweński zwolennik stronnitew a chłop
skiego, 1 socjal-dem okrata (w poprzedniej skup 
aauyaie . a k  było i dwóch W « ió w ,

którzy w ten sposób po raz pierwszy wchodzą 
w skład skupszczyny. W pośród niewybra- 
nych znajduje się b. prezydent skupszczyny i 
przywódca grupy Pa siczą, M /rco Trifkowic i 
członek tejże grupy b. m inister dr Jankowie, 
który był upatrzony przez Panicza na przy
wódcę stronnictw a. Stefan Radicz przepadł w 
Chorwacji, został natom iast w ybrany w D al
m acji północnej i Bośni. Nadto nie został w y
branym  przywódac dyssydentów  chorwackich 
dr Nikic.

Zamknięcie kongresu sjonistycznego.
(Telegram iskro ynj ,,.V. Reform y").

Bazylea, 13 września. Kongres sjonistycz- 
ny został zam knięty. Prezydentem  organiza
cji w ybrany został ponownie prof. W eizm ann, 
a  prezydentem  komitetu wykonawczego Na- 
hnm Sokołow.

Zw ołanie Zgrom adzenia Narodowego 
w  H szpanji.

(Telegram iskrow y  ...V. Reform y").
M adryt, 13 września. Król hiszpański pod

pisał dekret o zw ołaniu Zgrom adzenia naro
dowego.

Wyouch prochowni we Władywostokn.
(Telegram  w łasny „N. R eform y" ) \

Berlin, 13 września. Z Moskwy donoszą, że 
na W ładywostokn nastąp ił w ielki w ybuch 
składów prochu. Kilkanaście osób zostało za
bitych. kilkadziesiąt jest rannych,

O d M  cMfiskiej armii Ałnocnel.
(Telegram  iskrow y „N. Reform y").

Londyn, 13 września. Wedle doniesień z 
Szanghaju ostatnie oddziały wojsk północno- 
chińskich wyrzucone zostały przez wojska 
południowe poza rzekę Tang Tse Kiang. Ar- 
mja północna znajduje się w odwrocie wzdłuż 
linji kolejowej Nanking-Tjensin.

Biziaf ^ieBdowy,
Kraków, 13 w rześnia.

TENDENCJA DLA AKCYJ UTRZYMANA, 
DOLAR BEZ ZMIANY.

Dziś w pryw atnych obrotach na rynku 
efektów do chwili rozpoczęcia oficjalnego ze
bran ia ponaw ała tendencja utrzym ana, przy  
zupełnym braku zainteresow ania . Obroty 
i ruch słabe. Kursa kształtow ały się nastę
pująco: Jaworzno 20.25, Zieleniewski 19.40, 
Bank Polski 136.5, Cegielski 39.5, Chybie 5.90.

Na rynku w alut bez zm iany W Krakowie 
dolar got. 8.91H—8.92)4, czeki 8 94— 8.95, 
w W arszawie 891 8.92 1'4, w Katowicach
8.92 1;4— 8.92 3 4. Bank Polski płacił bez 
zm iany.

W iedeń, 13 września. Ruch naogół żywszy 
z powodu licznych zakupów. Kulisy równieżd 
ożywione, przy usposobieniu mocnem. S ier-I 
sza Górnicza 4.7, Portland 51, Karpaty 29.3,1 
Galicja 92, Schodnica 9, Nafta 10.25, A lpinyl 
48.7, Gal. Bank Hipoteczny 0.75, Fanto 8.75, 
Zieleniewski 15.4.

Zurych, 13 w rześnia Paryż 20.33, Londynl 
25.21, Nowy Jork 5.1855, Belgja 72 20, Wło-I 
ćhy 28.21, H iszpanja 87.73, H ilandja 207.801 
Berlin 123.82, W iedeń 7310, Sztokholm 134 - 
Oslo 137.10, Kopenhaga 138 85, Sofja 3.75, Pra-J 
ga 15.37 1'2, W arszaw a 58, Budapeszt 90 7oJ 
Biaółgród 9.13, A teny 685, K onstantynopol 
2.62 D2, Bukareszt 3 21 1'2, Helsingfor 
1300 1 2 , Bus.aog A yrw  221 £/£,



N O W A  R E F O R M A

Z nad Pruta i Czeremoszu
W iażenia z dni powodzL

III
Mijały godziny zm agania się z wichrem, 

mgłą i dokurzliwem zimnem. Przemoczeni, 
skostniali, w idzieliśmy, że upieranie się przy 
dalszym  m arszu byłoby nonsensem. Najgorsze 
było zamoknięcie kompasu- Dochodziła już 
5-ta popołudniu Nie m am y pojęcia, czv je
steśm y przed czy za  Popem Iwanem , gdzie 
mogą być najbliższe osiedla Nocleg w tym  
deszczu j zimnie mógłby się skończyć tra 
gicznie. Pierw szą, ledwo znaczną „krow ią" 
ścieżKą puszczam y się w dół, na czeską stro. 
nę, po w ykrotach, urw iskach, w dół. w dół 
bez końca, do nocy, do szutnu zbawczego po
toku! Jezioro, domostwo! Jesteśm y przy k lau
zurze b a 'z a t 'ih  u strażnika, który z prostotą 
oi.arowuje nam  do dyspozycji co pusiada. 
P rzy  wielkim ogniu suszenie ubran ia , dosko
nała polenta z bryndzą. Nocleg wprawdzie 
na deskach, ale —  po dachu szum iała znowu 
ulew ał Mieliśmy przecież szczęście do noc
legowi Rano asystow aliśm y przy otw ieraniu 
klauzy i puszczaniu wody. Jedyne to zada
nie naszego Dymitra, który porozumiewa się 
telefonicznie z innem i k lauzuram i co do cza
su, puszczania i stanu wodv. Siedzi tu  sam, 
na odludziu, w lasach, rodzinę m a o k ilka
naście Kilometrów dalej, skąd przynosi sobie 
żywność Prócz małego kotka nigdzie żyw e
go stw orzenia.

Bawiąc się w eiuchi-babkę ze słońcem  1 de
szczem wędrowabśm y przez cały  dzień, po
dziw iając w m om entach pogody Czanm hur- 
łk ie pasm a, obserwowaliśm y dojenie owiec 
w szałasie ; wróciwszy n a  polską stronę w al
czyliśm y snów  z niepogodą i w ichrem . I zno
wu wyrósł n a  naszej drodze uobroczynny 
szalasik. gdzie udało nair się rozpalić ogni
sko i zagrzać ostatn ią porcję Dymitrowei po 
tontyl

po długim m arszu bezarozam l 1 błąkaniu 
sie dotarliśm y do Szvbencgt jeziora, skąd n a
zajutrz m iały iść tratw y do Kut

Ale, fatum  jakieś przeszkodziło nam  zno
wu. Po całonocnej ulewie woda na Czere
m oszu b y ła  ogromna, Huculi nie chcieli za 
brać nikogo i

Z aw .eazeni, i i i  idziem y brzegiem w ezbra
nej żółtej wudy, z niechęcią patrząc n» mi
jające na» daraby. Po parogodzinnym m ar
szu z ikcm pam am entem  deszczyku dostaje
m y do wsi Jaw ornik, gdzie najm ujem y ko
nie. Rozglądam y snę po w nętrzu huculskiej 
chaty  naszego gazdy, śliczna, smukła W>.«y- 
lena ż*wo krząta się po izbie, przebiera do 
fotografii dziecko w  haftow aną „saroczkę", 
kręcąc papierosa przygotowuje dla m ęża na 
drogę posiłek. W szystżo jest hattow ane, rzeź
bione, ozdobne i w arzęcha w isząca przy 
drzwi&cn i polewane miski n a  półce.

Słrasziiw ie kam ienistą, pełną wyboi ..szo- 
rą  jeazierr.y n a  Żabie, ku Kosowu. Kres to 
już będzie wędrówki —  a  drogi szm at nie
m ały przed nami, Parno, duszno, chm ury ja
kieś burej 'brzydkie ciągną - te  w szystkich 
idron, góry dymią jakby w nich wrzało. W 
Żab'em  pooas. W dz>wme przykrem  świetle 
w yjeżdżam y dalej —  n a  sinych chm urach 
czarne, granatowe niemal smugi, przed nam i 
gdzieś zbiera się potworny kłąb chm ur roz
św ietlany rudefiii błyskam i.

Ze ściśruotem sercem patrzyłam  w tę groź
n ą  dal dokąd dążyliśm y w łaśnie wprost pod 
burzę. Niespodziewanie, gdyśmy dojechali do 
Jasionow a. W asyl zanroponow&ł nocleg u swe
go „ p e ri-b ra ta ‘ *) o kilometr od gościńca, mi
jam y w łaśnie Krzyworowmę, przed nam i bez
ludne góry Tuż przed ulewą, wśród huku i 
błyskaw ic w padam y jeszcze w osiedle Czum- 
pryczuka. Przedziw nym  kontrastem  uderzyło 
nas zaciszne wnętrze, barw ne kobiety przę- 
dzące wełne w blasku ogniska, sąsiedzką po
gw ara gazdów Burza to cichła, to w ybucha
ła  z nową siłą Trudno było spac. W reszcie 
koło północy usnęli wszyscy Onudz.ły nas 
w krótce krzyki, zgiełk jakiś, wołania-

—  W od? uciekać, n a  hore, woda, woda
Prosto z posłania rzuciliśmy się n a  dwór.

Do sieni buchała  z hukiem i szum em  woda — 
brnęliśm y w ciemność i — nieznane, woda 
dochodziła coraz wyżej, ogarniała nas ze
w sząd Nagle gazda idący n a  czele zaczął 
przeraźliw ie krzyczeć:

—  Zapozno, woda głęboka, zatopi, do cha ty '

*j brat cioteczny.
T. Zunrzycka.

l i s ż t l  z  k r a | u .
'K orespondencja „N. R eform y".)

Tarnów , 11 września.
(Fratra w zakładach przetworów a* .tow ych 
pod Tarnowem . — Z działalności Rrfadnicv 
Kółek rolniczych. —  Nowa handlow a placów 

ka. —  W ystępy tenora Siwika).
W Swierczkowie i Dąbrówce Infułackiej, 

gdzie m ają stanąć fabryki przejworón azoto
w ych, praca w z e  w  całej pełni od dłuższego 
c ta su  Przedewszystkiem pt ukończeniu toru 
kolejowego z bocznicami, czego dokonała ko
lej w  przedsiębiorstwie i rmmatnem, wybudc 
wano prowizoryczne budynki adm inistracyjne. 
Obecnie w budowie znajduje się 18 budynków 
m ieszkalnych i aam+nistracyjnych, z tych e- 
deń 2 -piętrowy jest juz doprowadzony do da
chu. Nadto przeprowadza sic w stem ie praca w 
zakresie instalacji elektryczne, i wodociągo
wej Buduje się również s p e c e m  rurociąg,
E j o w a a & k C l  i  D u n a j c a , H t ś r y  & a  p r z j s z l * ,

LCbMiC i f  zęsściltc z iem i W LllDHllC
ftiitfc l w W c w a  *ie 0(3c£ii(o wstrząSnlente.

(Telefonem  od naszego korespondenta),
W arszaw a, 13 września W aocy z 11-go 

na 12 hm. dało sie odczuć lekkie trzęsienie 
ziemi w Lublinie, które przejawiło się w dwóch 
szybko po sobip następujących w strząśn ie- 
ntoch.

Trzęsienie to odczuto około 23,30 w nocy.

Bliższych szczegółów brak T ak ie  i w W ar
szawie dało się odczuć n iesłychanie jednak 
lekkie trzęsienie. N iestety wobec braku beis- 
mografu w W arszawie nie można było stw ier
dzić siły tego trzęsienia.

Wielka demonstracja złodziejska
przed gtRediesn sądu w W erw a* le.

2 E n f i e s S c " r a l < i  a r z c i d u  * P  e c S c *  t a ® .
Z W arszawy telefonują nam : W poniedzia

łek odbyła się w W arszaw ie dem onstracja, ja 
kie] jeszcic chyba nie było.

Otóż gm ach sadu okięgowego przy ul. Mio
dowej został otoczony tłum em  złożonym z o- 
koło 300 osób. W tłum ie tym byli ludzie w ła- 
cbm anach i eiepanci w lakierach, kobiety z 
dziećmi i młode prostytutki. Składał sie on 
z całej gromady mzjnaitepo rodzaju złodziei.

Gdy około południa prokurator Biutstein 
zjaw ił się w sądził wśród dem onstrantów  roz
legły zię wrogie o_rzyki pod adresem urzędu 
śledczego.

Przedstaw iciele rozm aitych specjalnych fa
chów złodziei narzekali na to, że w ubiegłym 
łygoaniu po dokonanej o cła wie urząd śled
czy zatrzym ał w areszcie przeszło 30 prze- 
stęnców przez pem e dwa dm. Rozlegały sie 
okrzyki: „To było przeciw konstytucji!" „W a
łówek nie dopuszczano da nas!" . „Zawiesić 
w urzędzie naczelnika n izędu  śledczego!". 
„Dałoj z n im " i t. p w najwyższym  stopniu 
gorszące okrzyki 

Prokurator Biutstein, chcae natychm iast zli
kwidować gorszące widowisku zarządził, aby 
tłum  w gorał delegatów (?I), z którym i go
tów iest nertraktow ać (!).

W mgniemu oka w ybrano sam ych asów, 
łachow ych złouziei i delegacja ta  przedsta
w iła swoje „postu laty":

Zawieszenie w działalności urzędu śledcze

go (I), ponadto cały szereg zadośćuczynień 
w wypadkach skarg i żalów. Prokurator pole
cił przedłożyć skargi i postulaty natychm iast.

W międzyczasie przybyła policia i wreszcie 
zajście zlikwidowano.

D em onstranci rozchodzili się pod grozą jza- 
bli policyjnych do domu, wznosząc jeszcze o- 
krzyki: „Precz z urzędem  śledczym !1*. „Niech 
żyje w olność'" Okrzyki te wyw oływ ały dre
szcze zgrozy wśród licznych przechodniów.

Z w ydaniem  sądu o łem niesłychanem  i 
gorsząeem zajściu w strzym ujem y się do bliż
szego w yjaśnienia spraw y, niepodobna bo
wiem wprost przypuszczać, aby urzędnik pań
stwa, stojący n a  straży praw a, mógł wchodzić 
w jakiekolwiek pertraktacje z „delegacją" prze 
stępców i notorycznych złodziei, których 
pierwszym, z głębi duszy płynącym  „postu
latem " jest otzvwiście... zniesienie urzędu 
śledczego. W każdym  jednak razie masowe 
rozwydrzenie mętów społecznych w W arsza
wie zaczyna już przekraczać oran.ee w spo
sób groźny i niepokojący. N atychm iastowe, 
energiczne wkroczenie powołanych w ładz s ta 
je się coraz bardziej palącą spraw ą. Stolicą 
europejskiego państw a, nie może być wido
w nią tego rodzaju dem onstracyj, akie są 
wręcz nie do pomyślenia, np. w Małopolsce 
czy Poznańskiem.

chłodni m a dostarczać na godzinę 9.000 m. sze
ściennych wody Roboty prowadzone będą bez 
przerw y aż do mrozów. Zimowa przerw a bę
dzie bardzo krótka.

W dniach najbliższych baw ić będzie na 'te
renie fabryki przetworów atutow ych pełna R a
da nadzorcza fabryki, która ma za zadanie 
stw ierdzenie n a  miejscu postępu robót i po
wzięcie postanowień rozdziału prac na wiosnę.

Fabryka prowadzi we w łasnym  zarządzie 
folwark Swierczków pod zaiządem  adm inistra
tora Ciszkiewicza.

P ierw szą instytucją która postarała się naj
szybciej o miejsce dla pr w ad zen ia  handlu 
tow aram i korzennem i w Św lerczkowie, jest 
Składnica Kółek rolniczych. Z końcem ubie
głego tygodnia rozpoczęto sprzedaż w  nowo- 
w vbudow anym  domu, w  którym  w najbliż
szym czasie urządzony zostanie bufet, połączo
n y  z w yszynkiem  piwa. Składnica pertraktuje 
w  tej chw ili z zarządem  fabryKi przetworów 
azotow ych o miejsce pod budowę wielkiego 
dom u n a  hotel, kasyno etc. Dzięki życzliwości 
dyr, Zwisłockiego i tnż. Kałużyńskiego, per- 
‘raktrej#  znajdują Się obecnie na dobrej dro
dze, tak że miejsce pod przyszły hotel już 
wyznaczono

O ruchliwości tutejszej Składnicy świadczy 
także objęcie przt-z nią składnicy w D abror 'e 
i W ietrzychowicach, oraz s.lnie rozwijająca się 
akcja zbożowa w śród ro 'ników  tarnowskiego 
powiatu. To też w nowej dziedzinie pracy ży- 
ozymy Składnicy powodzenia.

Znany już dzisiaj nietylko w  naszem mie
ście, ale w szerok:ch sferach m uzykalnych, te
nor p, Siwik, otrzym ał szereg propozycyj i za
pytań z kilku oj>er Obecnie opracowuje nowy 
repertuar. Publiczność tarnow ska mieć będzie 
wkrótce sposobność słuchania naszego śpiewa
ka w  radjo w dniu 28 bm W programie um ie
ścił p. Siwik szereg nowych nieznanych do- 
tych czas ary j włoskich, przy akom paniam en
cie p. Barańskiego, kapelm istrza opery kato- 
wjoldej. Koncert transm itow any Dędzie orzez 
W arszawę. Mamy również nadzieję usłyszeć 
p. Siwika także bezDośrednio w Tarnowie.
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Oświęcim, 10 września, 
pogrzeb śp. Alfreda Szczurka. —  Komitat po- 

, mocy ofiarom powodzi.
W czoraj odprowadziliśmy na m.eisce wiecz

nego spoczynku śp. Alfreda Szczurka, b. le
gionisty z 2 pułku ułanów  rottn. W ąsowicza 
Zm arły b ra ł udział w pam iętnej szarży uła 
nów pod Rnkitną, która okryła chw ałą żołnie
rza  polskiego. W sm utnym  obrzędzie wzięli 
udział: Związek Legionistów z prezesem P a
czyńskim , b. pow. Komitet narodowy z b or° 
zesem burm istrzem  Mayzlem, Tow. „Sokół" 
z prez. Rajdukiem, przedstawiciele w ładz ze 
starostą H anikiem  i komp. honorowa tut. gar
nizonu. Do asvsty  przy trum nie przeznacze
ni byli członkowie „Strzelca". Na trum nie 
złożyli w ieńce: Związek Legionistów i m ia
sto Oświęcim. Nad otw artą mogiłą przemówił 
lęgjomsia M alinowski, zaś imieniem miasta, 
pożegnał w serdecznych słowach zasłużonego 
Ojczyźnie obyw atela burm istrz M&yseh 

Zaw iązał się tu taj pod przewodnictwem 
U tiiiuslj. p. Jiauil.u Jiu jw iti dia fliesituuą po-

mocy ofiarom powodzi we W schodniej Mało- 
polsce W skład komitetu jako wiceprezesi we
szli pp.: Mayze) i W ysocki, jako sekretarz 
p. Orłowski, zaś jako skarbnik  p. Danielski.

Komitet rozpoczął urzędowanie, w ydając 
gorącą odezwę do mieszkańców w tej nadziei, 
że zn a n a  ofiarność społeczeństwa oświęcim
skiego i tym  razem  w yda jak najlepsze rezul
taty.

Program przyjęcia
Prezydenta Rzpltei.

Program  pobvtu Prezydenta Rzeczypodj-iolitej 
Ignacego Mościckiego w Krakowie, uzgodnio
ny przez kancelarię cyw ilną prezydenta, 
przedstaw ia się następująco*

W  matek 23 bm. o godz. 9 rano nastąpi 
przyjazd Prezydenta Moscikiege n? główny 
dworzec w Krakowie. Po przyw itaniu Prezy. 
denta przez w ładzę autonom iczne, państwowe 
i wojskowe w sali recepcyjnej, ruszy korowód 
wzdłuż szpaleru dzieci szkolnych do Barbakan 
nu. Na zbiegu ulic Lubicz i Basztowej ustawio
na będzie bram a trium falna Powóz z Prezy
dentem poprzedzony będzie bamderją K raku
sów, dale jechać będzie szwadron 8 d . u ła 
nów, powóz prezydenta m iasta dowódca 
szwadronu 8 p uł., powoź Prezyden+a Rze
czypospolitej, oraz dalsze powozy ursżaku Pre
zydenta. szwadron ułanów  ■ banderja K raku
sów

W B arbakanie zbierze się prezydjurrj m iasta 
Z Radą miejską, Tow. Strzeleckie, reprezen
tanci cechów itd. Tu przemówi prez. Rolle, a 
po odegraniu przez orkiestrę wojskową, hym nu 
pań ifwowego ruszy pochod ul. Ftorjańską 
wzdłuż szpalerów młodzieży szkolnej do ko
ścioła Mariackiego.

U wejścia do kościoła nastąpi powitanie 
Prezvdenta przez kler, poczem po krótkich 
m odłach ruszy pochód rynkiem , koło szare, 
kam ienicy, ul. Grodzką, pl. Bernardyńskim  na 
W awel. W zdłuż tych ulic ustaw i się w szpa
lerach młodzież szkolna z orkiestram i, irgam- 
zacje społeczne, kulturalno-oświatow e. Zw ią
zek legionistów, Związek Strzelecki, „Sokół", 
Związek przyspos. wojskowego ud.

O godz. 10 30 przed południem nastąp i po- 
Wiiani Prezydenta Mośickieao n b iam  do k a
tedry n a  W aw elu przez metropolitę Sapiehę 
i kapitułę, poczem po odśpiewaniu „Te Deum" 
Prezydent uda się do kom nat na Zam ku kró
lewskim, edzie zamieszka.

0  godz. 11 przed południem Prezydent 
przyjmie akt hołdowniczy od prezydium m. 
Krakowa i burmistrzem miast województwa 
krakcwskieoo. Następnie odbędą się audien
cje, a o godz. 12.30 w południe P rezydent Ma- 
ścicki weźmie udział n  uroczystem  posiedze
niu Polskie] Akadem]] Umiejętności. Od godz. 
4.30 do 6 wieczór Prezydent zwiedzać będzie 
Uniwersytet Jagielloński, Bibtojlekę Jagielloń
ską i zakłady uniwersyteckie. W leczorem Pr< - 
zydent będzie obecny na przedstaw ieniu „Ko
ściuszki pod R ao ła w ica m i' w  >«< trse nr I ,  
Słowackiego, perzom weźmie udział w  obiadzie 
w ydanvm  prze* miasto w balach Starego Tea-
U*,

W drugim dniu pobytu Prezydenta Mościc
kiego w Krakowie, t. j. w sobotę 2 i  bm., po 
cichej mszy na W awelu i zwiedzeniu grobów 
królewskich o godzinie 10 rano nas*ąpi rew ja 
załogi krakowskiej i hołd dzieci kronuwskicii 
n a  Błoniach.. O godzinie 1.30 popołudniu od
będzie się śniadanie w Tow arzystwie S to ?  
łeckiem przy ul. Lubicz, w ydane na c teść 
P rezydenta przez m ieszczaństwo krakowskie. 
Pooołudniu o godz. 5 uroczysto powitania Pre
zydenta w Izbic rękodzielnicze: a  o rodź. 5.30 
w Izbie bandlowo-przem yslowej. W ieczór o 
godz. 8 odbędzie się obiad na Zamień królew 
skim, w ydany przez Prezydenta Rzeczypospo
litej i ran t na Zam ku, w vdanv dla. obyw atel
stwa krakowskiego O godz. 1130 w i.ocy P re
zydent Mścicki wyjedz e z Krakowa koleją do 
Katowic.

W czoraj przed południem organa m agistra
tu  .— ped przewodnictwem wiceprezydenta 
Ostrowskiego —  dokonały komisyjnego objazdu 
w szystkich ulic i placów którędy przejeżdżać 
będzie P rezydent Mościcki.

 0------

Przygotow ania na Zamku W awe-skim .
Z pośród sal przygotowywanych n a  przy

jazd Frezydentg Rzeczypospolitej, została już 
w zupełności wykończona j stylowo rządzo
na główna sala reprezentacyjna W aw elu, 
t. zw. Izba poselska „Pod G łow am "', k tóra 
przedstaw ia się niezw ykle m ajestatycznie. 
Dęoowa posadzka parkietow a o lustrzanym  
połysku, pokryta jest olbrzym iem  suknem  
szkarłatnem , obszytem wzdłuż brzegów złotą 
frendzlą. Sukno to pokrywa również stopnie 
tronu, ustawionego n a  mie.scu dawnego tronu 
królewskiego. Obecnie zarząd W awelu przy
gotowuje um eblow anie salonu, do czego po
służą wielkie arrasy  Zygm unta Augusta ; me
ble zabytkow e, którem i dysponuje zarząd W a
welu, m. in. sk rzyń1? z 16-po wie te u, szafy 
gdańskie : holenderskie z 17-go v ieku. kana
py, fotele i t, p. W apartam encie Prezydent? 
um ieszczony beazie wielki garnitur mebk 
roecokuwych z pałacu cesarskiego w Gatczy- 
nie, w ykonanych z urzew a dębowego, a obi
tych za  czasów ro3yjs*kich polskiemi arrasam i 
greteskowemi j herbowem i z 16-go wieku 
G arnitur ten składa się z dużej kanapy, foteli 
i taburetów  Część u rząazen ia kom nat miesz
kalnych P rezydenta Rzeczypospolitej i jego 
św ity zostanie nadesłana przez *.ancelarję 
cyw ilną z W arszawy.

Na wiadumość o wizycie najw^ższegc Jo- 
stojnika w państw ie n a  Zam ku W awelskim  
profesor U niw ersytetu Jagiellońskiego, dr. Je- 
lzy  Mycielski, ofiarował dla sy p u łn i P rezy
denta wspą-niałe, olbrzym ie łoże empirowe, 
które, po wyjezdzie Prezydenta, pozostanie n a  
W aw elu jako dar prof. Mycielskiego. Faki ton 
w inien znaleźć naśladowców wśród przedsta
wicieli starych  rodów polskich, ^osiadających 
objekty zabytkowe. W ten sposób zagadnienie 
urządzenia sal w aw elskich zostałoby szybko 
rozw iązane.

W ostatnich d iia c h  kustosz zbiorów wa
welskich, dr. M. Morelowski, przyjął dulszą 
partję obrazow z gatorji Pinińskiego lak, że 
w  ehw ili obecnej W awel posiada około 20-* 
obrazów tej słynnei galerji, wśród których 
znajduje się bardzo wisie klejnotów stg.ry.ch 
szkół włoskich, holenderskich francuskich, 
angielskich, hiszpańskich i polsKich. ______

Kraków, 13 w rześnia.

Katastrofa podczas poks ó u 
lotniczych.

Donoszą z Poznania:
W niedzielę popotudmu odbywały się na 

lotnisku w Ław icy z okazji Tygodni?) 1 c tn i-  
czego popisy lotników i pokazy w ojry lotni
czej. O godz. 5-ej, w czasie prow adsen.a do 
startu  trzech samolotów, ap a ra t typu „Po- 
tez" wzniósł się za wvsoko, a  następnie ipać. 
na drugi aparat tego samego typu, wskutel; 
czego oba aparaty  uległy zupełnem u zniszcze
niu. Por. pilot Patek i sierż pilot Sz,Tm anko- 
wicz odnieśli poważne rany  i zostali odwie
zieni do szpitala garnizonowego. S tan  ich zdro
w ia nie budzi jednakże pow ażnych obaw Mi
mo tego w ypadku, pokazy lotnicze odbywały 
się w dalszym  ciągu do wieczora.

Strzelający obywatel w hotelu 
„Victoria“  w Warszawie.

Z W arszaw y teiefonują nam : W dniu wczo
rajszym  hotel Yictoria był widownią zajścia 
w newnej mierze Dodobnego do togo, jakie nie
dawno w ydarzyło się w Krakowie, oczywi
ście ze względu na teren mniej groźnego.

Bohaterem tegoż widowiska był lokator po
koju Nr 21 n a  pierwszem piętrze, obywatel 
ziemski Józef Kolski. Zajął on przed trzem a 
dniam i pokój i przez cały czas pił do nie
przytomności.

W czoraj w momencie, kiedy pokojowa za
pukała do pokoju, usłyszała w odpowiedzi dw a 
strzały  rewolwerowe. Na odgłos strzałów  w szy
scy z partem  podążyli n a  pierwsze piętro. 
Portier z zachow aniem  wszelkich o s tro ż n ie  i 
zapukał do drzwi. I tvm  razem  odpos. .e d z ią  
były jedynto ••rżały  Na dalsze pukanie n ikt 
nie uduowiadal.

S łużba wobec togo powzięła podejrzenie, że 
U kator aibc się zastrzelił, albo straci, nrzy- 
•omność •« H am ow ań* kom isariat polioji, 
.;‘óry  podzielił w iadnm oseią z nacznlm - 

‘  k ic m  a ż j d u  t ó ł s a c f f Ł  W e ? *  a a o  p ró o c
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Dancing=Bar Miraż
i w .  3492. Kraków, Grodzka 4 2 . Tei. 3492. 
| D z iś  i  c o d z i e n n i e
Produkcje p ie rw szo rzę dnyc h  sił a rtys tyc zn yc h . —  

| P ie rw s zo rzę d n a  o rkie stra  ia zz b a n d o w a . 
P o c zą te k  o g o d z i n i e  10>eJ w ie c z ó r .

I 3 f i b I f o t e k a  w  K S r i t f i s l i  m u z e u m .

cji także straż ogniową, aby strzelającego u-
bezw ladnić strum ieniam i wody.

Okoto godziny 4-tej popołudniu rozpoczęto 
a tak  na pokój. K ilkunastu policjantów obsar 
dzilo w ejścia do hotelu, korytarzy i wejścia 
do pokojów. Przed hotelem zaczęła działać 
pompa strażacka.

Przed westibul przeprowadzono na pierw
sze piętro kilka wężów.

Z zachow aniem  wszelkiej ostrożności portjei 
uchylił drzwi, kilku policjantów oraz s tra 
żak z wężem w padli do pokoju. P an  Kolski 
sm acznie spał" chrapiąc w najlepsze, w dło
ni trzym ał rewolwer. Ponadto znaleziono w 
pokoju jeszcze drugi rewolwer i dubeltówkę, 
na które p. Kolski m iał zezw olen ie ,.#  y

P oiar teatru./-'
Telegram z Belgradu donosi: * ,__
W niedzielę o północy wkrótce po zakoń

czeniu przedstaw ienia w ybuchł gwatlowny 
pożar w teatrze „M anege". S tra ty  w yrządzo
ne przez pożar w ynoszą 3 milj. dynarów . Po
żar w ywołał panikę w centralnej dzielnicy 
m iasta, zw łaszcza wśród mieszkańców sąsia
dujących z teatrem  domów. Na szczęście ża
dnych ofiar w ludziach nie było, j> S-

Polacy w Buffallo. %
W  mieście Buffalo wraiz z okręgiem za

m ieszkuje około 400.000 Polaków, tworząc 
zw arte polskie osiedla. Ten stan  liczebny 
zw iększa się stale wskutek przyrostu n a tu ra l
nego, najszybszego ze wszystkich grup naro 
dowościowych Ameryki. Ponadto przybyw a 

do okręgu Buffalo rocznie do £>00 emigrantów 
z Polski.

Poziom zam ożności ludności polskiej jest 
średn i; n iem a w ielkich przedsiębiorstw , an i 
w ielkich fortun. Polacy m ają w łasne w arszta
ty  pracy, przew ażnie jednak p racują w wiel
kich fabrykach. Jeżeli fabryka zm niejsza pro
dukcję, co obecnie coraz częściej ma miejsce, 
to pewna ilość robotników —  przew ażnie Po
laków  — zostaje zw olniona i w tedy zaczyna 
m yśleć o pracy na roli. Z aczynają wiec zaj
m ow ać się upraw ą ogrodowizny, utrzym ują 
krowy i św inie, sta ra jąc się w  ten sposób zdo
być sobie egzystencję.

 o |o -------
AUDIENCJE W PREZYDJUM MIASTA. Wobec

Zakończenia feryj, audiencje w prezydium miasta 
odbywać się będą, jak poprzednio, t. j. w ponie
działki, środy i piątki, od godz. 12 do 2 po poi., 
za uprzedniem zgłoszeniem u sekretarza prez. 
mag., 'p. Strasika.

WPISY NA UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI. 
Wpisy na rok akademicki 1927’28 na Uniw. Jag. 
rozpoczynają się we czwartek dnia 15 b. m. i po
trwają do 30 września włącznie. Termin wpisów 
nie będzie w roku bieżącym przedłużony. Rekto
rat U. J. wprowadza od nowego roku szkolnego 
pewne zmiany w dotychczasowym systemie wpi
sów. Obecnie przy formalnościach wpisowych 
u dziekana studenci nie otrzymają do rąk indek
sów, gdyż te w drodze wewnętrznej zostaną skie
rowane do kwestury i po zapłaceniu wszelkich 
nalezvtości zostaną wydane studentom do rąk.

KONSULAT WĘGIERSKI zawiadamia, źe z dn. 
14 b. m. czynność w biurach konsulatu węgier
skiego zostanie z powrotem podjęta, jak dotąd, 
od godz. 10.30 do 12, z wyjątkiem niedziel 
i świąt.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU ROBOTNIKÓW BU
DOWLANYCH. Na konferencji delegatów robotni
ków budowlanych z zastępcami Izby budowniczych 
osiągnięto porozumienie w sprawie zatargu cenni
kowego. W ten sposób strajk, po 7 dniach trwa
nia, został zlikwidowany i dziś rano robotnicy 
budowlani powrócili do pracy.

ZATRUCIE RYB W WIŚLE. Stow. zawodowych 
rybaków w Krakowie komunikuje W dniu 5 b. m. 
zostało Stow. zaw. rybaków krakowskich zaalar
mowane przez straż rybacką, iż w nocy z 3' na 
4 b. m. zostały ryby zupełnie wytrute w rewirach 
VI i VII rzeki Wisły przez nadpłynięcie zatrutych 
wód odpływami z fabryk z rzeki Przemszy. Na 
miejsce katastrofy wyjechało pięciu członków 
Stowarzyszenia, gdzie zastali zgrozą przejmujący 
obraz. Na brzegach Wisły ujrzeli leżące po obn 
stronach rzeki wytrute ryby, tworzące ze swych 
mas jakoby obronę jej brzegów, reszta zaś popły
nęła z prądem wody. Ludność wsi nadwiślańskich 
rzuciła się do zbierania zatrutych ryb i do łapania 
płynących jeszcze z prądem rzeki, które później 
sprzedawała w okolicach Oświęcimia, Chrzanowa, 
Zatora, a nawet aż do Krakowa dotarły zatrute 
ryby.

Praca Stowarzyszenia, która wymagała dużo 
wysiłków finansowych 1 fizycznych nad dźwig
nięciem rybostanu w danych rewirach, została 
zupełnie zniszczdna, a rybacy, wykonywujący 
swój zawód na tychże przestrzeniach, zostali po
zbawieni pracy. W imię dobra gospodarstwa kra
jowego prosimy kompetentne władze o zbadanie 
stanu wyrządzonej katastrofy, a przedewszystkiem 
wydania zakazu wpuszczania zatrutych wód do 
Tzek, aby zapobiec podobnej katastrofie w przy
szłości.

UJĘCIE DEZERTERA. Władze wojskowe poszu
kiwały niejakiego Jana Góralika z Krakowa, który 
zdezerterował z wojska. Obecnie policja państw, 
ujęła dezertera i oddala go do dyspozycji żandar
merii.

NIEDOLA BLIŹNIAKÓW. Patrolując? policjant 
w ul. Koletek natknął się na porzucone bliźniaki 
około 3 miesiące liczące. Jedno z niemowląt było 
pici męskiej, drugie zaś żeńskiej. Bliźniaki od- 

’ dano do Żłóbka, za zbrodniczą matką zaś policja 
wdrożyła poszukiwania,

Mimo chwilowego braku funduszów na budowę gmachu dla Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie, 
potrzeba wystawienia na ten cel odpowiedniego gmachu nie ulega żadnej wątpliwości. Dziś poda
jemy fotogTafję przedstawiającą wnętrze Czytelni w British Muzeum, urządzone bardzo praktycznie, 
nadesłaną nam z życzeniem, by  w  nowym gmachu Bibłjoteki Jagiell. znalazła się podobna sała.

SREBRNA PAPIEROŚNICA jest do odebrania 
na I komisariacie P P., którą znaleziono w ul. 
św. Jana.

KRADZIEŻ STRYCHOWA. Na strych Aleksandra 
Jastrzębskiego przy ul. Krupniczej 22, dostał się 
zapomocą wytrycha jakiś złoczyńca i skradł bie
liznę i garderobę, wartości 600 zł. Część bielizny 
zdołano odnaleźć w czasie dochodzeń policyjnych.

ARESZTOWANIE. Policja aresztowała Jana Po
borskiego, szofera, który jeszcze w dniu 2 b. m. 
w nocy wywiózł samochodem swoim poza miasto 
w stronę Prądnika Czerwonego służącą Ludwikę 
S., 18 lat liczącą i tam dopuścił się na niej zbro
dni zniewolenia.

„WRAŻENIA Z PARYŻA". Na ten temat wy
głosi Wojciech Natanson we czwartek 15 b. m. 
w Kollegjum wykładów naukowych odczyt, 
w którym omówi Paryż międzynarodowy, teatry, 
kino, życie młodzieży, salony literackie, nowe 
książki, sporty. Początek o godz. 7 wieczorem.

\ Z  N r c f l i is .
NOWA PROPOZYCJA POŻYCZKI AMERYKAŃ

SKIEJ DLA WARSZAWY. Do magistratu m. War
szawy wpłynęła oferta amerykańskiej firmy ban
kowej „Stone, Webster and Blodget" z propozycją 
udzielenia miastu pożyczki w wysokości 25 miljo- 
nów dolarów na la.t 30. Kwestji stopy procentowej 
szczegółów pożyczki oferta nie porusza, pozosta
wiając to do bliższych pertraktacyj, które rozpo
cząć się mają w przyszłym tygodniu. Firma „Sło
ne et Co." cieszy się w amerykańskim świecie fi
nansowym dużem poważaniem. Z usług jej korzy
sta szereg miast zagranicznych, a nawet niektóre 
państwa.

GROŹBA EPIDEMJI TYFUSU BRZUSZNEGO 
W WARSZAWIE. Władze sanitarne stwierdziły 
na terenie Warszawy niepokojący objaw poważne
go zwiększenia się liczby zachorowań na tyfuc 
brzuszny-. Departament stużby zdrowia min. spraw 
wewnętrznych wydał wobec tego zarządzenie 
szczepień ochronnych, szczególnie w punktach 
większych skupień ludności, jak baraki dla bez
domnych i domy noclegowe.

USTAWA O GRZEBANIU ZMARŁYCH. Ustawa
0 grzebaniu zmarłych została już ostatecznie uzgo
dniona pomiędzy ministerstwami i wkrótce znaj
dzie sdę na porządku dziennym obrad Rady mini
strów. Ustawa ta została poląozona w jednę ca
łość z drugą ustawą o stwierdzeniu przyczyn zgo
nu. Nowa ustawa dotyczyć będzie zakładania 
cmentarzy, grzebania zmarłych na choroby zaka
źne, a także zabezpieczy anatomiczne zakłady 
naukowe w tym sensie, by stale otrzymywały 
zwłoki dla celów naukowych. Ustawa przewiduje, 
że tylko najbliżsi krewni będą mogli otrzymywać 
ciała zmarłych osób samotnych, celem pogrze
bania.

LIKWIDACJA KURATORIUM SZKOL. W BIA
ŁYMSTOKU. W  związku z zapowiedzianą od dnia
1 października likwidacją kuratorium szkolnego 
białostockiego, część urzędników lego kuratorium 
zostanie przeniesiona do Krakowa, część do Wil
na po kilku do Warszawy i Poznania. Pewien zaś 
procent zostanie zwolniony ze służby.

WZMOŻENIE AKCJI KOMUNISTYCZNEJ. We
dług informacyj „Dziennika Poznańskiego" z róż
nych stron kraju, działalność komunistyczna, 
zwłaszcza po miastach,\ wzmogła się znacznie 
w ostatnich czasach. Zwraca uwagę tym razem 
nietylko rozpowszechnianie dużej ilości odezw agi
tacyjnych, wywieszanie transparentów i t. p., sta
nowiących zwykłą formę działalności komunistów, 
lecz również treść tych enuncjacyj wcale niedwu
znacznych. Komuniści bowiem zdradzają już dziś 
zupełnie wyraźnie oblicze „obcej agentury", wy
suwając hasła reprezentujące interesy polityki za
granicznej Sowietów, n. p. w kwestji chińskiej 
i innych. Nieco inny natomiast charakter posiada 
działalność t. zw. „młodzieży komunistycznej". 
Nieudane demonstracje, jak również odezwy 
i transparenty wymierzone są w kilku miastach 
głównie przeciwko wewnętrznej polityce państwa, 
a wśród wysuwanych haseł przeważa jedno: 
„precz z faszyzmem Piłsudskiego".

POŻAR WSI. W dniu 8 b. m. we wsi Karpice, 
pow. szczuciński, spłonęło 51 zagród włościań
skich ze wszystkiemi zbiorami, narzędziami rol- 
niczemi i częściowo żywym inwentarzem. Pożar 
wywołany byl, według prawdopodobieństwa, przez 
dzieci, których rodzice z okazji uroczystości po
święcenia organów w kościele w Rajgrodzie, byli 
nieobecni w domu. Wobec tragicznego położenia 
ludności całej wsi, wojewoda białostocki przeka
żą! gtarośftio w Grąjęwie doputną fcwatg E§

pomoc pogorzelcom i zarządził rozwinięcie dalszej

UJĘCIE MORDERCÓW KUPCA. W dniu 28 
sierpnia popełnione zostało w Winnikach morder
stwo rabunkowe na osobie Icka Zuckerberga. Z po
wodu braku jakichkolwiek śladów, dochodzenia 
natrafiały na znaczne turdności. Onegdaj sprawcy 
zostali ujęci, są nimi: Jan Kocaj, lat 21, pomocnik 
kowalski, i Mikołaj Pańków, lat 27„ robotnik tar
taczny, obaj zamieszkali w Bani Kotowskiej w tu
tejszym powiecie.

Zm arli:
—  W ładysław Dziadowicz. W Makowie Małopol

skim zmarł 9 b. m. dyrektor tamtejszej kancelarii 
sądowej, Władysław Dziadowicz. Zmarły cichą, ale 
wytrwałą pracą społeczną jednał sobie coraz bar
dziej serca ludzi, wśród których żył, jako członek 
Bady gminnej, szedł konsekwentnie w kierunku 
rozbudowy Makowa., jednej z najbardziej malo
wniczych okolic Małopolski zachodniej, na miej
scowość klimatyczną o głośnej nazwie.

'—  Józef G łogow ski, artysta rzeźbiarz inwalida 
W. P., b. legjonista, zmarł w Krakowie w 34 roku 
życia.

Z e  ś w S e iU fi.
BUDŻET SZKOLNY NOWEGO JORKU A BU

DŻET POLSKI. Szkolnictwo miasta Nowego Jot- 
ku na rok 1928 kosztować będzie 161,101.809 doi., 
o 4.000.000 więcej od 1927 r., ponieważ podwyż
szono place nauczycielstwa. Nowy Jork wydaje 
na szkoły dwie trzecie ogólnych wydatków Rzeczy
pospolitej Polskiej.

JAK SIĘ  K RA DNIE SAM OLOTY. Z Fry (Stany 
Zjednoczone) donoszą, że aeroplan handlowy, wair- 
tości 2.500 dolarów, został skradziony z municy
palnego pola lotniczego przez dwóch mężczyzn, 
których widziano wałęsających się po polu. Męż
czyźni ci byli w uniformach lotniczych, wobec aze- 
go nie zwracano na nich wielkiej uwagi.

ZUCHWAŁE OBRABOWANIE BANKU PHZEZ 
DWÓCH MURZYNÓW W POŁUDNIE. Z Detroit 
(Stany Zjednoczone) donoszą, że dwóch uzbrojo
nych bandytów murzynów dokonało w południe 
napadu na bank Ecorse Stale (West Jefferson, 
Ecorse) Murzyni skradli 810.000 dolarów, poczem 
zbiegli w automobilu, którym kierował trzeci mu
rzyn. Bandyci mogli liczyć po lat 25 do 28 i ubra
ni byli po roboczemu. W czasie napadu nie było 
w banku klijentów, znajdowali się tylko urzę
dnicy.

CZTERY RAZY BLIŹNIACZKI W 9-CIU LA
TACH. Z Lynn (Stany Zjednoczone) donoszą do 
amerykańskich dzienników: Longin Balicki zatru
dniony w garbarni, twierdzi, że jest światowym 
szampionem ojcem bliźniaczków. Żona jego, 
Agnieszka, w ostatnich dziewięciu latach obda
rzyła go cztery razy bliźniaczkami, z czego trzy 
pary żyją.

Z  s o l i  s a d o w e f .

PROCES O AGITACJE KOMUNISTYCZNĄ 
W  WOJSKU.

W drugim dniu procesu przed Trybunałem  
przysięgłych w Krakowie przeciwko Czechowi 
i tow., oskarżonym  o agitację kom unistyczną 
w wojsku — przesłuchiw ano wywiadowcę re
feratu politycznego D. O- K. S ternberga oraz 
Nowakową, dozorczynię domu W aldów w T ar
nowie, k tóra obw iniła zgodnie z aktem  oskar
żenia Blimę W aldównę. Rozpraw a trw a dąlej.

Potrzeby szpitalnictwa 
dla chorych umysłowo.

Jedną ze spraw , w ym agających natychm ia
stowej akcji ze strony samorządów i energicz
nej pomocy ze strony skarbu państw a, jest 
opieka nad umysłowo chorymi. Zgroza przej
muje każdego, kto się zapozna ze sta tystyką 
w tej dziedzinie, staw iającą nas n a  poziomie 
najm niej ku ltura lnych  społeczeństw.

Z dłuższej rozmowy z doktoram i: Przywie- 
czerskim , nacz. w ydziału uzdrowisk w Gene
ralnej Dyrekcji S łużby Zdrowia i Łuniewskim, 
dyr. państwowego zakładu d la umysłowo cho
rych  Jw orkach , oraz z wyników ankiety,

przeprowadzonej przez Gen. Dyrekcję 1 opra
cowanej przez d ra  B ednarza, dowiadujemy 
się, że umysłowo upośledzonych jest w Pol- 
sce około 30.000. Z tych, ze względu n a  bez
pieczeństwo publiczne, pomijając już wzglę
dy natu ry  hum anitarnej, conajmniej 20.000 
winno znaleźć się w zakładach, a istniejące 
obecnie 13 szpitali specjalnych i 9 oddziałów 
przy innych szpitalach, mogą pomieścić za
ledwie 10.000 chorych. W prawdzie, wbrew 
wszelkim zasadom hygieny i wygody kiero
w nicy zakładów, zm uszeni zostali na 10-ciu 
tysiącach łóżek zainstalow ać 11.200 chorych 
minio to nie zdołali pomieścić w szystkich i 
dziś blisko 9.000 w arjatów  znajduje się na 
wolnej stopie, zagrażając życiu i m ieniu zdro
wych obywateli.

Z nany jest wypadek, iż chory, który w cią
gu 11 dni w zniecił po różnych w siach 12 
pożarów, nie dostał się do szpitala.

W Tworkach w ciągu m iesiąca sierpnia br. 
nie przyjęto 60 warjatów , to samo dzieje się 
w innych szpitalach, odsyłani są naw et lu 
dzie z najbardziej dalekich i zapadłych k ą 
tów Polski. Dochodzi do tego, że podsądnych 
w arjatów  niem a gdzie pomieścić 1

I cóż wobec tego m ają czynić nieszczęśliwe 
rodziny w arjatów ? Nie mogąc sobie poradzić 
w sposób zw ykły, uciekają się do podstępów. 
Zdarzyło się, że, nie mogąc umieścić chore
go w szpitalu, pewien jegomość w ynają ł do
zorcę pod pozorem prowadzenia chorego, a  
sam, w ynalazłszy  pierwszy lepszy pretekst, 
u lotnił się, zostaw iając nieszczęśliwego w rę
kach przygodnie najętego opiekuna. Były rów 
nież wypadki nadsy łan ia  chorych wprost do 
Gen. Dyr. S łużby Zdrowia. Szczytem  zaś 
wszystkiego jest fakt trzym ania szaleńców po 
wsiach, szczególnie na Kresach — n a  uwięzi 
w chlewachI

Przykłady te w ystarczają chyba do uzasa
dnienia niezbitej potrzeby natychm iastow ej 
budowy szpitali dla umysłowo chorych. Ak
cji tej nie m ożna w yłącznie oprzeć n a  samo
rządzie, gdyż przekracza to jego siły, rząd  za 
swej strony musi też przyjść z pomocą.

W edług obliczeń, koszt jednego łóżka w y
nosi 8 000 —  dla uruchom ienia więc 10.000 
niezbędnych łóżek potrzeba zawrotnej sum y 
80 milj. zł.

Najbardziej opłakane stosunki w  tej dzie
dzinie panują n a  K resach i w b. Kongresów
ce. Znacznie lepsze w b. dzielnicy pruskiej. 
Ś ląsk posiada 1 łóżko n a  530 mieszkańców, 
Poznańskie i Pomorze n a  700, Kongresówka 
na 10.000 mieszkańców, n a  K resach zaś wo- 
góle niem a specjalnych szpitali d la obłąka
nych. Dwa z nich bowiem, obsługujące przed 
wojną tam tejszą ludność, zostały poza grani
cam i państw a polskiego (w Mińsku i W inni
cy), trzeci zaś — w Nowej WTilejce zabrało 
wojsko na koszary. Tam więc budowa dwóch 
szpitali —  jednego w W ileńszczyźnie, dru
giego na W ołyniu —  jest natychm iastow ą ko
niecznością.

Zfaz«3 u czon ych .
Najnowszy aparat telewizyjny*
97-my kongres doroczny brytyjskiego Związ

ku Postępu Nauki, gromadzący uczonych z 
całego św iata, otw arty został w dniu 31 sier
pnia w Leeds. W pracach tego Związku bio
rą  kobiety udzjał równie żywy, jak mężczy
źni, i w tym  roku, po raz pierwszy od czasu 
istnienia Związku, to znaczy bezm ała od stu 
lat, liczba kobiet, członkiń Związku, jak ró
wnież uczestniczek Kongresu, dorównywa licz
bie mężczyzn. Na ogólną liczbę 2.500 ucze
stników Kongresu, przypada 1.250 kobiet.

Co rok obierany jest inny  przew odnicząc? 
Związku i Kongresu. W roku ubiegłym byl 
nim książę W alji, który w tym  roku ustępu
je miejsca znanem u antropologowi A rthurow i 
Keinthowi. Przem ówienie przewodniczącego, 
otwierającego Kongres, poświęcone było tym  
razem  „Obecnemu stanow i teorji D arw ina o 
pochodzeniu człowieka". Przemówienie to ro
zesłane zostało za pomocą -fal radjow ych n a  
ca łą  kulę ziemską.

W sekcji wychowawczej, której przewodni
czącą jest księżna Atholl, wielkie zaintereso
wanie oraz liczne dyskusje w yw ołał referat 
sam ej przewodniczącej o „W spółczesnych po
glądach n a  spraw ę w ychow ania".

Jednym  z najciekaw szych punktów  progra
mu tegorocznego Kongresu był pokaz aparatu  
telewizyjnego, dem onstrowanego przez jego 
konstruktora, m ajora Bairda, który przesyłał 
już obrazy drogą fal pow ietrznych z Anglii 
do Stanów  Zjednoczonych. Pokaz ten, polega
jący n a  transm itow aniu  radjowem obrazów, 
przesyłanych z Londynu do Leeds i vice ver- 
sa, w ypadł tak zadaw alniająco, że rozstrzyg
nął on w zupełności przyszłość telewizji. W kró 
tce nietylko portrety poszczególnych osobisto
ści, ale całe sceny transm itow ane mają być 
przez stacje angielskie w Londynie i w Da- 
ventry. Nadto, „Columbia Gramophone Com
pany" sporządziła, dem onstrow any również 
na Kongresie w Leeds, apara t nader prostej 
konstrukcji, um ożliw iający posiadaczom od
biorników radjowych, a  także gramofonów, 
oglądanie równocześnie ze słuchaniem  tran s
misji dźwiękowych —  obrazów im tow arzy
szących.

W ynalazek rzeczony polega n a  nak ładan iu  1 
na apara t gramofonoww-płyty reprodukcyjnej, 
obok fal dźwiękowych, również i fale św ietl
ne, tak, że w niedalekiej przyszłości przeż 
dołączenie dwóch igieł do aparatu , porusza
jących s po równoległych rowkach na re
jestrze, będzie się równocześnie widziało j  sły* 
szalo, ~
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś, we wtorek, „Człowiek i nadezłowiek", 
komedja Shaw ‘a, która obok trium fu autora, 
stała się popisem aktorskim  dyr. Nowakow
skiego w roli Tannera. prowadzącej akcję, peł
ną niespodzianych zwrotów i aktualnej sa ty 
ry . W próbach pod kierunkiem  reż. Sosnow
skiego „Głaz graniczny", dram at E. Zegadło
w icza, w którym główną rolę kobiecą w yko
n a  p. H alina Śtarska. W piątek I-sze szkolne 
przedstaw ienie .B alladyny". Początek o godz. 
6 wieczorem.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". Inaugu
racyjne przedstaw ienie odbędzie się we wto
rek 20 b. m. Grana będzie operetka Lwowia
n ina, Tadeusza Mullera „Król Kawy". Próby 
w pełnym  toku pod reżyseria dyr. T. P ilar
skiego. Część m uzyczną przygotowuje kapel
m istrz Yrley-Jurkiewicz. W głównych rolach 
w ystąpią: Lucja Przestrzelska, prim adonna
operetki lwowskiej, Marja Sarjusz W. Wił- 
koszewska, prim adonna operetki pomorskiej. 
Gościnnie w ystąpi Marjan W awrzkowicz, te
nor miejskiej opery i operetki lwowskiej, Ta
deusz M a rsk i, junior, dyr P ilarski, Rewera- 
Rewski. Przedstaw ienia zaczynać się będą 
punktualnie* o godz. 8 bez względu na punk
tualność publiczności.

 (1-------

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

W torek: „Człowiek i nadezłowiek".
Środa: „Król".
Czwartek: „Człowiek i nadezłowiek".
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GRETAGARBO — ANTONIO MORENO.

Co dzisiaj grają w kinach?
Nowości: „Władczyni Libanu".
Bagatela: „Troski szatana" (Lya de Pufti). 
Promień: „Ziemia zdobywców" (Kusicielka). 
ftztnka: „Od mężczyzny dn mężczyzny". 

ń Uciecha: „Tajemnica pani S..." (Mistrz świata) 
Xenia Denni.

W anda: „Granica śmierci".
Warszawa: „Szalony jeździec" (Buch Jones).

— W acław  Gąsiorowski (W iesław  Sclavus) 
Królobójcy. W arszaw a. 1527. Dom Książki 
Polskiej, Spółka Akcyjna.

—  Jan ina M arszewska-Knappe: „Tajniki 
iw ia ta  zwierzęcego" (I. Dusza zw ierząt, II 
Społeczeństwo zwierzęce, III. Mowa zwierząt). 
W arszawa. Nakładem rzeczy ciekawych, 1927.

—  „Przegląd W spółczesny". W yszedł z d ru 
ku zeszyt w rześniowy Nr. 65 „Przeglądu 
W spółczesnego", miesięcznika, wydawanego 
przez dra S tanisław a Badeniego i Krakowską 
Spółkę W ydaw niczą, i zawiera następującą 
treść: Adam Krzyżanowski: Konstytucja i w a
lu ta , Józef Potocki: Kilka wrażeń z poselstwa 
do kraju Algamów; Mieczysław B rahm er: 
Święty Franciszek z Assyżu w spółczesnej li
tera turze francuskiej; Tadeusz Sinko: U Ale- 
nv-Nike; Adam Heyde!: Kapitalizm i socjalizm 
wobec etyki; Konstanty Symonolewicz: Prze
kleństwo smoka (Ostatnie wypadki w Chi
nach). Przegląd miesięczny: Z motywów pol
skich w publicystyce francuskiej: 1) Abel
Mansuy o Polsce; 2) W zmianki o Stanisław ie 
W yspiańskim ; 3) Odkrycie Ameryki a Polacy,
4) Polonofilizm sezonową modą Francuzów;
5) O zachodnie granice Polaki; 6) Jak się do
rabia „couleur locale" do powieści o moty
wach polskich; 7) Metamorfozy W ładysława 
Dolskiego: 8) ..Pańska" Polska (St. W.),
Kronika poloników (Kazimierz Zieleniewski), 
619. •

I siadał w S tanach Zjednoczonych przeszło 400 
! kinoteatrów.
| Markus Lów, który um arł w wieku 57 lat, 
\ stanow i typowy przykład am erykańskiej ka- 

rjery. Urodzony jako syn biednych rodziców 
żydowskicm, którzy przybyli z Galicji jako 
em igranci do Nowego Jorku, wychował się 
Lów w najbardziej skrom nych w arunkach. 
Już jako młody chłopiec eacząl zarabiać na 
życie roznoszeniem gazet. W wieku 16 lat 
zm ienia się ten uliczny sprzedaw ca gazet w — 
wydawcę dzienników i zakłada m alutkie pi
semko. Wkrótce potem zapoznaje się z nie
jakim Dawidem W arfieldem, z którym  razem  
założył m ały kabaret w dzielnicy Nowego 
Jorku, Brooklynie. Przedsiębiorczy Łów liczył 
wtedy 22 lat. Następnie razem  z Adolfem Zu
berem, późniejszym prezydentem koncernu

Z R a d io .
Program stacuj radiofonicznych:

n a  środę, dn ia  14 w rześnia 15*7 r*
K raków  (422). Godat. 1640—17*10! Proprram dla dnie- 

e>i (z cylcia: B ajk i słow iańskie, oz. V III), ftfodz. 17-lfr— 
18.33: T ran sm isja  z  W arszaw y, g-odz. 18.40^10: Ros- 
m nitości, ?odz. 10—10.25: O dczyt p. t. „K opern ik  ! 
dego heljocen tryczny  m echanizm  ś w ia ta ',  w y g ł .p .  
A r tu r  Szinajrel. frodz. 19.30-19.55: O dcayt p. t. „ZJa 
w isko św iecenia w ty w e j p rzyrodzlo4', wyjzt. d r  St. 
Skow ron, a*v»tent U. J . .  Rodź. 20—2<M5: K om unikaty , 
frodz. 20.15—20.30: O dczyt p. t. „O m uzyce F r. Sm e
tany '* , wyjrt. d r  J J .  R e lsi, doo. U. J . ,  podz. 20.30: 
K o n ce rt pośw ięcony m uzyce czeskiej. P ro p rn m  zto* 

ony z dzieł F r. Sm etany . grodz. 22: T rn n stn is ia  * 
‘W arszaw y, podz. 22.30—23.30: T ran em isja  koncertu  t  
jre*tauracJ1 „Pa-rUlon".

W arszaw a (11111. G ote. 12: Sygrnał czasu, kom uni
k a t  lotnicz.- m eteorologiczny, k om unikaty  PAT. grodz. 
i ;»: K om un ikat m eteorologiczny 1 ffo*nadarczy, ffudi. 
Ifi.Sń—‘17: A udycja  d la  dzieci, frodt. 17—17.15: Nad
p ro g ra m  1 kom unikaty , g-odz. 17.15: K oncert popołu
dn iow y . W ykonaw cy: O rk 'ea tra  P. R. pod d y t. J a n a  
I^worakowakicffo, Jozef Sondec.kl (śpiew) 1 S tan . Na- 
Throoki (akom p.) godz. 18.35—18.M: K om unikaty  PAT. 
crodz. 1S.59—19.15: ..Skrzynka pocztow a . korespon
tien c ję  bieżącą omów; d r M, Stępow skl, grodz, 19.15— 
ł.9.35: R ozm aitości, grodz. 19.35—30: Odozyt o zak łada 
m in chm ieln ików  (dział „R olnictw o*) — w ygł, prof. 
W ito ld  S ta jie rk is , godz. 30-30.1V K om unikat ro ln i
c z y , godz. *1.30: T ranam iaja  i  K rakow a. grodz. 22: 
K o m u n ik a t po lic ji pysrnoł ów an. k om un ikat lotralcw) 
Ijoctcorolofriczny. kom unikaty  PAT.

Poznań (2S0.4). Godz. 13: K otow ania jriełdy zbożo 
wrej 1 p ien le tn e j. grodz. 13,15—14.30: K<mcert o rk iestry  
£7 p. p. pod d y r. kapelm . por. V orela. irodz. 17.30— 
719* T ran sm isja  koncertu  * k aw ium l W ielkopolan 

podz. 19—19.10: Nadpro-rram  i kom nn-katy , jrodz. 
f n . l0—19.35: 4 ta  lekcja  e lem entarnego  knrsn  Jewyka 
f  ranctisk iepo  w ykłada p. Omer Nevoux. jrodz. 19.35— 
19.55: K om unikaty  grospodarrzc godz. 19.5Ó-30.*); Po 
^ 'ad an k a  ..O nwłpoin dpo;ecr*nvm B t i łe i r j lw y a r lo R i  

» K azim ierz H offm an ffodz. 20.SO-32: T ran sm isja  
.o u c e r tu  z K rakow a, aodz. 22: S ygnał c im u , godz. 
22.30-24: T ran sm isja  koncertu  * w in iarn i „C arltoo  .

Zyc ie  m ło d z ie ż y  a k a d . w  „r a d jo ".
C.entrala Akademickich Stowarzyszeń samopomo
cowych w Krakowie, po porozumieniu się z dy
rekcją „Polskiego Hadja", przystępuje do urządze
n ia  szeregu odczytów z dziedziny życia akademie- 
kiego i studjów uniwersytekich. Odczyty te wy
głaszane będą we wtorki, od 20 b. m. począwszy. 
?'.e względu na ważne zagadnienia, oraz aktual- 
ro ść  powyższych, zwraca się uwagę młodzieży 
akademickiej przedewszystkiem na pożytek pły
ną cy  ze słuchania wspomnianych prelekeyj Od
czyt pierwszy wygłoszony będzie na tematy Mży
cie ideowe dzisiejszej młodzieży akademickiej".

Knifnra i szliifta.
Konkurs na popiersia 

wielkich Polaków.
Związek artystów  pols. „Rzeźba" w W ar

szawie z funduszu, udzielonego przez m ini
sterstwo W. R. i O. P., ogłasza konkurs na 
popiersia zasłużonych Polaków, które n ad a
wałyby się do zdobienia sal instytucyj pań 
stwowych, społecznych, szkolnych i t. d. 
Konkurs obejmuje popiersia: Jana Kilińskie
go, Ksawerego F ranciszka Lubeckiego, Józefa 
Montwiła-Mireckiego, Rom ualda Trauguta 
i S tanisław a W yspiańskiego. ITdział w kon
kursie mogą brać wszyscy artyści Polacy. 
Wielkość modeli w inna wynosić 1 i trzy 
czw arte naturalnej wielkości. M aterjal — 
gips lub drzewo nie polichromowane. Prace 
poprzednio w ystaw iane nie nadają się do kon
kursu. Nagród 6 :1  —  1,500 zł., II —- 1000 zł., 
III —■ 760 zł. i IV —  trzy po 500 zł. razem  
4.750 zł. Termin nadsyłania prac do 1 m aja 
1928 r., pod adresem : Tow. Zachęty Sztuk 
Pięknych w W arszawie. Projekty muszą być 
zaopatrzone w godła, a koperty z temiż godła
mi w inny zaw ierać nazw iska i adresy auto
rów. Związek „Rzeźba" ponosi koszty tran s
portu kolejowego w jednę stronę wszystkich 
zam iejscowych autorów. W szystkie nagrodzo
ne projekty stanow ią własność autorów, p ra
wo zaś repródukcji ilustracyjnej bezpłatnej re
zerwuje sobie „Rzeźba", a to w celu utw orze
nia serji pocztówek lub album u zasłużonych 
Polaków. Sąd zbierze się 15 m aja 1928 roku. 
W ypłata nagród nastąpi natychm iast po roz
strzygnięciu, 3 proc. od nagród będzie potrą
cone n a  organizację konkursu.

OTWARCIE ZJAZDU KINEMATOGRA
FICZNEGO W  WARSZAWIE. W dniu wczo
rajszym  odbyło się wobec przedstaw icieli 
władz otwarcie pierwszego zjazdu kinem ato
graficznego. Obrady ziazdu potrw ają kilka dni.

DRAMAT O ARCYKSIĘCIU RUDOLFIE 
W  WIEDEŃSKIM TEATRZE. Z końcem w rze
śnia wystawi wiedeńska Roland-Buhne d ra
mat p. t. „A rcyksiążę", którego autorem  jest 
Borghese, w niem ieckim  przekładzie i opra
cowaniu dla scen niemieckich dra S tefana 
ITock'a. Jest to dram at o tragedji arcyksięeia 
Rudolfa, którego rolę odtworzy B achm ann: 
Vetserę grać będzie Emmy Emmering, Jan a  
Ortta —  Robert Yalberg.

filmowego „Param ount" założył sklep futer, 
ale już w roku 1909 poznawszy olbrzym ią 
przyszłość przem ysłu filmowego, zakłada pierw 
sze am erykańskie przedsiębiorstwo filmowe. 
Niedługo potem zaczęli przedsiębiorczy spól- 
nicy Lów i W arfield budować kina pod słyn
ną już dziś nazw ą „Biograph", z której po 
kilku latach olbrzymiego rozwoju powstało po
tężne przedsiębiorstwo „Lów. Metro, Coldwyn, 
Meyer Corporation". Lów ]ako prezydent jej 
i w łaściciel posiadał ostatnio w Stanach Zje
dnoczonych przeszło 400, zaś w Europie i 
Ameryce południowej 70 olbrzym ich kinotea
trów. Zm arły posiadał dwóch synów, Artura 
i Dawida, z których pierwszy był ożeniony 
z córką prezydenta „Param ount Film Corpo
ration" Zukera.

P a e i < B i  j f o ł p o d u r c g g

zaplsM lllcrachie.
— W łodzim ierz P rzerw a Tetm ajer: Pism a 

polityczne. Nakładem rodziny. Skład główny 
w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, Kraków.

— Adolfina G orzycka-W ieleżyńska: Szko
ła  pracy samorozwojowej. Część praktyczna. 
W 'danie pośm iertne przy poparciu Towarzy- 
*rta Zwolenników Nowoczesnego W y ch r/*a- 
rn; Nakładem Ski Poiska S^laTatra Pcmccy 
ETblny&fc, W r z a w a ,  J9Ś1L

Zanik polskości u młodych cokoien
w  Ameryce.

W polsko-am erykańskim  dzeinniku czyta
my o enuncjacji Edm unda Kaleńskiego, b. wi- 
cekonsula polskiego w Buffalo, który obecnie 
jest n a  stanowisku w icekonsularnem  w Chica
go, w spraw ie zaniku polskości u młodych 
pokoleń w Ameryce. P. Kaleński m iał spo
sobność odwiedzić kilka koloni] polskich, 
gdzie rozm aw iał z różnym i działaczam i i re
prezentantam i prasy polskiej. Ludzie ci bar
dzo pesym istycznie patrzą na jutro polskości 
w Ameryce. Przedstawiono p. Kaleńskiemu 
szereg faktów, na zasadzie których szerzy się 
pesymizm o przyszłości polskiej.

W idzim y np. dwa objawy: z jednej strony 
rodzice nie zawsze nalegają, aby młodzież 
uczyła się po polsku. Z drugiej zaś strony, 
młodzież wyobraża sobie, że język polski jest 
balastem  niepotrzebnym , bu w interesach 
popłaca tylko język angielski.

Nie zdają sobie spraw y, że znajomość języka 
polskiego ułatw ia gruntownie poznanie języka 
angielskiego —  ze względu na kryterjum  i na 
elastyczność, które umysł zdobywa przy po
znaniu dwóch języków.

Król przemysłu filmowego
■* 1*. O a l ł c f l .

W . iwym Jorku zm arł prezydent I w ła
ściciel potężnego koncernu kinem atograficz
nego JdcUufcuivoui' AUfkua L ip .  ktiiy . KQ*

Sytuacja w alutow a w  kraju 
i zagranicą.

Nasz bilans płatniczy jest narazie pomimo 
deficytu bilansu handlowego wciąż czynny. 
Główną przyczyną tego pocieszającego zjawi
ska jest slaly  dopływ kapitałów  zagranicz
nych do Polski, przeznaczonych przeważnie 
dla pryw atnych przedsiębiorstw  przemysło
wych. Ostatnie dwie dekady sierpnia w yka
zują bardzo poważny wzrost zapaan kruszeń, 
jakoteż dewiz zagranicznych w Bankn Pol
skim. W drugiej bowiem dekadzie sierpnia 
zwiększył się zapas złota i srebra o 2,640.632 
zł., a  w trzeciej dekadzie o 5,190.484 zł, czy
li razem  o 7,831 116 do kwoty 175,168.587 zł. 
Zapas w alut i dewiz wzrósł w drugiej deka
dzie brutto o 5,533.088, a netto o 5,672.161 zł., 
w trzeciej zaś dekadzie brutto o 6,815.758, 
a  netto (wskutek zm niejszenia się zobowią
zań w alutowych o 447.891) —  o 7,263.649 zł. 
do kwoty 236,114.568 zł.

Portfel wekslowy instytucji em isyjnej zwięk 
szył się w trzeciej dekadzie sierpnia o 9,828-457 
do kwoty 407,887.835 zł., a  pożyczki zabez
pieczone zastaw am i wzrosły o 5,693.460 do 
28,991.626 zł. Obieg biletów bankow ych zwięk
szył się bardzo znacznie, gdyż o 62,768.730 
do 793,829 660 zł., przyjęty natom iast do za
pasu Banku stan polskich monet srebrnych 
i bilonu zm niejszył się o 16 miljonów do 
545.787 zł. Salda na rachunkach  żyrowych
1 innych zobow iązaniach zm niejszyły się o 
33.9 do 252.7 miljonów złotych. Dtug Skarbu 
Państw a w 'B anku  Polskim wynosi nadal 25 
miljonów złotych.

Obrót na giełdzie dewiz w ostatnich dniach 
znowu się zwiększył i wynosi dziennie prze
ciętnie 400 tysięcy dolarów. Całe zapotrzebo
wanie pokrywa prawie w yłącznie Bank Pol
ski. Dolary notują bez zm iany 8,91, dewizy 
na New York 8.93. Bank Polski płaci za de
wizy 8.91, za dolary 8.99 do 8.88. W obro
tach pryw atnych utrzym ują się dolary w 
granicach 891 i 3/4 do 8.91 i pół. Za kabel 
na New York płacą 8.95 do 8.95 i 1/4. Przy 
zam ianie gotówki n a  kabel dopłaca się 3 i 1/4 
do 3 i 1/2, przy zam ianie czeków n a  kabel
2 do 2 1/4 promille. Kurs obliczeniowy 100 
złotych w złocie wynosi nadal 172.30 a  gram 
czystego złota 5.9351. Za ruble, które cieszą 
się znowu nieco większym popytem, płaci się 
4.73 i 1/2, co przy wysokim parytecie 53.10 
odpowiada stosunkowi 8.91 i 3/4 za 1 dolar.

Dewizy europejskie m ają naogół tendencję 
spokojną. Medjolan, który do n iedaw na u trzy 
m ywał się na stałym  poziomie ujaw nia teraz 
lekkie w ahania. Sytuacja finansow a i w alu 
towa W łoch jest na najlepszej drodze do zu 
pełnej sanacji. Budżet włoski zam yka się od 
trzech la t stale saldem  czynnem . Przyczyni
ła się do tego pow ażna redukcja kosztów na 
adm inistrację państw ową, przedewszystkiem  
na wojsko oraz pom yślna regulacja długów 
międzysojuszniczych. Stworzona specjalnie ka
sa am ortyzacyjna o kapitale zasadniczym  
2.1 m iljarda lirów, zasilana przychodam i z 
reperacji oraz nadw yżek budżetow ych, regu
luje obecnie długi zagraniczne i wycofuje 
znajdujące się w obiegu bilety państwowe, 
nie obciążając zupełnie budżetu.

Dewiza francuska m a tendencję spokojną. 
Zapas złota Banku Francuskiego wynosił w 
dniu 25 sierpnia r. b. razem  5,545.835 tys. fran. 
Obieg biletów bankowych w yrażał się kwo
tą 52,672.257 tys., a w kłady pryw atne Banku 
Francuskiego 12,445.382 tys. franków. Głów
ne rachunki trzech innych wielkich banków 
em isyjnych przedstaw iały się dnia 25 sierp
nia r. b. następujęco: Bank Angielski zapas 
złota: 151,492.223 funt. szterl., obieg bankno
tów 136,429.755, wkłady publiczne 17,424 169, 
w kłady pryw atne 102,737.468 funt- szterl., Fe- 
deral Reserve Banks: zapas złota 3,009.840 
tys. doi., Bank Rzeszy Niemieckiej: zapas
złota 1,831.235 tys. marek, zapas dewiz wy- 
sokocennych 167.939 tys., obieg biletów ban
kowych 3,406.876 tys. marek. Bilan* handlo
wych Niemiec jest w dalszym ciągu silnie uje
m ny. Przywóz niemiecki wynosił w lipcu b- r. 
1.277 milj. m arek a wywóz 847 milj. Deficyt 
bilansu wynosił więc w lipcu 430 milj. m a
rek. Saldo ujemne bilansu handlowego Nie
miec w yrażało się za pierwszych 7 miesięcy 
b. r. kwotą 2.892 milj. m arek (przywóz 8.013, 
a  wywóz 5.621 milj. m arek).

Czerwonce sowieckie m ają n a  rynku wszech
światowym od kilku tygodni tendencję w y
bitnie zniżkową, co przypisać należy znacz
nem u pogorszeniu się stosunków gospodar
czych Rosji guowiockicj- Sfery Bilansowe za

niepokojone są niezwykle \yysokim wzrostem 
emisji banknotów  w trzecim  kw artale b. r., 
przy zm niejszającem  się pokryciu kruszco
wym. Od 1 m aja do 1 lipca b. r. całkowity 
obieg pieniężny wzrósł o 121 milj. rubli, tym 
czasem pokrycie kruszcowe wynosiło na 1 
m aja 273.4 a na 1 lipca 273.6 milj. rubli, czyli 
pozostawało prawie bez zm ian. W zw iązku 
z tern stosunek procentowy pokrycia do em i
sji „Gosbanku" spadł w ciągu m iesiąca m aja 
i czerw ca z 341  do 31.1%.

Konwencja węglowa
ahnjzus przemysłu węglowego

Zdaniem p. min. A. Olszewskiego, który 
udzielił w tej sprawie wywiadu Ajencji 
W schodniej, stan dzisiejszy naszej polityki 
węglowej i jej najbliższe zadania przedstaw ia 
się następująco:

Najdonioślejszym faktem jest zaw arcie osta
tnio konwencji węglowej, której znaczenie 
głównie polega n a  tem, że jest ona obliczona 
n a  dłuższy okres czasu. Potrzeba takiej kon
wencji, regulującej ceny w ew nątrz kraju, 
a zw łaszcza umożliwiającej jednolitą akcję 
eksportową, jest tem bardziej palącą, że obecna 
sy tuacja przem ysłu węglowego, zarówno 
u nas, jak i zagranicą —  przedstaw ia się kry
tycznie. Przem ysł węglowy całego św iata prze
żyw a coraz to ostrzejszy kryzys, w szczegól
ności sytuacja w Anglji pogorszyła się znacz
nie od czasu zeszłorocznego strajku. Tonna 
węgla, która kosztowała w Anglji w r. 1912 — 
36 szyi. i 10 pensów, doszła w roku bieżącym  
do 18 szyi. 7 pensów, to znaczy spadła
0 50 procent.

Tymczasem dla. naszego przem ysłu węglo
wego kwestja rozszerzenia rynków  eksporto
wych i większego w yzyskania zdolności pro
dukcyjnej, w yzyskiwanej obecnie zaledwie 
w 70 procentach — jest kwestią bytu. W  roku 
bieżącym  tym czasem  weszliśm y w okres 
spadku cen, które system atycznie obniżają 
się z miesiąca na miesiąc. Podczas gdy śre
dnia cena tonny węgla wynosiła w styczniu 
b. r. 20 szyi. 11 pens., to w lipcu wynosiła 
ona już tylko 17.3. P rzyczyny, które ogółem 
u trudn ia ją  wywóz i które doprowadziły do 
tego, że eksport angietoki spadł z 70 milj. tonn 
rocznie (przed wojną) do 50 milj. tonn —  są 
różnorodne. Zwiększyło się zużycie produk
tów naftowych jako środka opałowego,, we 
Francji wprowadzono system licencyjny, W ło
chy i państw a skandynaw skie przechodzą 
częściowo n a  węgiel b iały ł t. d.

Mimo tego, ze względów na nasz bilans 
handlowy, na dopływ w aluty, m usim y starać 
się o intensyfikację naszego eksportn. Miljon 
tonn węgla eksportowanych rocznie daje nam . 
mimo niskich cen, 13 milj. franków w złocie, 
powtóre zatrudnia szereg rąk  roboczych. S pra
wa eksportu dla nas  jest najżyw otniejsza
1 ona głównie doprowadziła do zaw arcia kon
w encji węglowej. Bez tego porozum ienia sy
tuacja w przem yśle węglowym stałaby się za
równo ze względów ogólno-państrwowych, jak 
i gospodarczych nadzw yczaj trudną.

Sytuacja w polskim przemyśle
szklanym .

Sytuacja na rynku  szkła butelkowego znaj
duje się ostatnio pod znakiem  pewnego oży
wienia. Huty dostarczają prawie w yłącznie 
szkła butelkowego do monoplu spirytusowego, 
którego zapotrzebowanie jednak jest w  tym 
roku mniejsze niż w r. u l i , gydz po pierwsze 
zm niejszyło się zapotrzebowanie na targach 
krajowych, p omiige dw skutek likwidocji m ono
polu spirytusowego w  Turcji utracone zostały 
obszerne rynki zbytu. To też przewidują, że 
w tegorocznym sezonie hu ty  produkujące szkłu 
butelkowe w yzyskają swą zdolność w ytw ór
czą dla rynków krajow ych zaledwie w  wyso
kości do 40 proc Na resztę produkcji trzeba 
szukać zbytu zagranicą Istnieją poważne mo
żliwości wywozu do Szwecji i Danji. In teresu
ją się one żywo polskim szkłem butelkowym.

1 Zapotrzebowanie ze strony tych krajów jest 
dość znaczne. N. p Szwecja w ciągu roku 
1926 dowiozła szkła butelkowego za 574 koron, 
a Bzyb za 8,267.000 koron.

Produkcja szyb w ciąż w zrasta w Polsce, 
w skutek nieprzerw anej pracy w butach, je
dnakże nie następuje, równocześnie wzrost 
zapotrzebowania w  kraju, wskutek naogół sła 
bego ruchu budowlanego. Poprzednio znaczną 
ilość szyb wywożono do Rumunji. Obecnie ruch 
.ten osłabi znacznie, co pow odow ane jw i
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kiem odpowiedniego trak tatu  handlowego, jak 
również i tein, że spraw a ulg celnych w ysu
nię ta  przez naszych hutników utknęła na 
m artw ym  punkcie.

W dziedzinie szklą galanteryjnego zbyt 
w zrósł znacznie, jak zwykle w okresie jesien
nym. Jednakże znaczniejszym  popytem cieszą 
się jódynie artykuły  tańsze, w dziale luksu
sowym  panuje nadal zastój. Wywóz zagranicę 
tych artykułów  zm niejszył się w rb. dość 
znacznie w porównaniu z r. ub., gdyż nasi 
producenci nie są w stanie udzielać tak w y
sokich i długotrwałych kredytów, jak konku
rencja niemiecka i czeska. Nadto daje się tu
taj dotkliwie odczuć brak traktatów  handlo
wych,
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Diariusz ehonomicznij.
—  Daleko idące ulgi podatkowe tak co do 

odpisywania, jak i co do odraczania spłaty 
zaległych i bieżących należytości podatko
w ych, poleciło zastosować m inisterstwo skar
bu względem dotkniętych klęsKą powodzi pła
tników w Małopolscc Wschodniej.

—  Przybycie do Polski 70 tysięcy robotni
ków sezonowych, w ysiedlonych z Niemiec na 
mocy porozumienia z rządem  polskim, ocze
kiwane jest w październiku i listopadzie. Na 
przyjęcie robotników poczyniono odpowiednie 
przygotowania.

—  Sprawa rezerw  zbożowych pozostaje 
w zaw ieszeniu. Rozpoczęcie akcji tworzenia 
rezerw  zależne jest od eniżki cen zboża.

— Papiery polskie zwyżkowały w Nowym 
Jorku. W sobotę notowano 8 proc. Pożyczkę 
Polską 99 i pół do 99 5'8, przy obrotach śred
nich, 6 proc. Pożyczka przy obrotach śred
n ich , 6 proc. j)ożyczka przy m atem zaintere
sow aniu, utrzym uje kurs 83.

—  Ogromne złoża ropy naftowej w ykryto 
w australijskim  słanie Yictoria n a  głębokości 
400 m.

— Kontyngent towarów, który kupcy per
scy będą mieli prawo wwieźć do Rosji sowie
ckiej bez pośrednictw a W niesztorgu, posiada
jącego monopol handlu zewnętrznego, okre
ślona została w artością 50 milj. rub li złotych 
rocznie.

—  Projekt znacznej podwyżki plac urzędni
czych został uchw alony n a  posiedzeniu gabi
netu  Rzeszy niemieckiej. Podwyżka ta w aha 
się w granicach 18 do 83 procent,
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Kronika e ko n o m iczn a .
LABORATORIA CHEMICZNE PAŃSTWO- 

WEGO MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO. W dn.
1 bm. zostało uruchom ionych 5 okręgowych 
laboratorjów  chem icznych państwowego mo
nopolu spirytusowego w W arszaw ie dla wo
jewództw a warszawskiego, łódzkiego i biało
stockiego, w Poznaniu dla województwa po
znańskiego i pomorskiego, w Krakowie dla wo
jewództwa krakowskiego, kieleckiego i ś lą 
skiego, we Lwowie dla województwa lwow
skiego, tarnopolskiego, stanisławowskiego, we 
W ilnie dla województwa wileńskiego i nowo
grodzkiego. Utworzony będzie podobny zakład 
w Lublinie dla województwa lubelskiego, po. 
leskiego i wołyńskiego.

W spomniane laboratoria zostały utworzone 
dla u łatw ienia i przyspieszenia badań che
m icznych produktów monopolowych, oraz wy- 
robów spirytusow ych, obłożonych akcyzą, a 
następnie dla badania rektyfikatu na czystość. 
Dotychczas badania te odbyw ały się tylko w 
centralnem  laboratorium  chem icznem  w W ar
szawie i okręgowych laboratoriach Izb sk ar
bowych.

SZYBKI ROZWÓJ MELJORACYJ ROL
NYCH. św iadom ość o wielkiem znaczeniu 
m eljoracyj rolnych dla podniesienia wydajno
ści gruntowej zaczęła przenikać w ostatnich 
łatach do najszerszych w arstw  rolniczych.

Gdy więc utworzenie w ’r. 1925 państw ow e
go funduszu na melioracje rolne dało możność 
uzyskania na ten cel pożyczek nisko oprocen
tow anych i n a  dogodnych w arunkach spłaty, 
nastąp ił nagły wzrost ruchu  melioracyjnego, 
co w następstw ie wywołało konieczność szyb
kiego zwiększenia ilości fachowo w ykształco
nych  jednostek do w ykonyw ania prac melio
racyjnych.

Istniejące dawniej i świeżo założone szkoły 
techniczne, opaTte n a  kilkuletnich kursach, 
mogą dopiero po dłuższym  okresie czasu b ra 
kowi tem u zaradzić. A więc, by uniknąć mo
żliwości zaham ow ania z tego powodu rozwo
ju akcji, m inisterstwo rolnictw a poparło w y
dajnie, zorganizowane przez Muzeum przem y
słu  i rolnictwa, kilkum iesięczne kursa do
kształcające, przyznając w roku bież. zasiłek 
w  kwocie 9.700 zł. na kurs dla techników 
m eljoracyjnych i 9000 zł. na kurs dokształca
jący dla dozorców m eljoracyjnych.

Ponadto Ministerstwo rolnictw a udzieliło 
na  tensam  cel subwencji tym czasowem u wy
działowi samorządowemu we Lwowie, prow a
dzącem u od la t paru  kursy dla dozorców m e
ljoracyjnych.

NOWA ELEKTROWNIA W  POZNANIU. 
Prace około budowy nowej elektrow ni miej
skiej w Poznaniu postępują w dalszym  ciągu 
w szybkiem tempie naprzód, gdyż budowa ma 
być ukończona n a  Powszechną W ystawę k ra
jową w 1929 r. Prace ziemne już ukończono, 
w najbliższych dniach rozpocznie się zakła
danie fundam entów i bocznicy kolejowej.

WYSTAWA HOTELOWA I RESTURACYJ- 
NA. Dnia 24 w rześnia nastąpi otwarcie W y

staw y Przem ysłu Hotelowego, Restauracyjnego 
i Cukierniczego w  Poznaniu, organizowanej 
przez Miejski Urząć| Targu Poznańskiego.

Sądząc z zainteresow ania, jakie w yw ołała 
zapowiedź tej w ystaw y wśród sfer® aintereso- 
■wanych oraz wśród organizacyj hotelarzy i re
stauratorów , które przyrzekły jak najdalej idą
ce poparcie tej pożytecznej inicjatyw y, będzie 
ona ciekawym pokazem działalności i rozwoju 
w ym ienionych przemysłów w Polsce.

Niewielu zdaje sobie sprawę z tej wielkiej 
roli, jaką w życiu gospodarczym kraju może 
odegrać przem ysł hotelarski i restauracyjny, 
których rozwój ożywia działalność wielu ga
łęzi wytwórczości i handlu.

Hotel i restauracja to olbrzymi odbiorca, to 
w ielki zbiorowy konsument, podniesienie po
ziomu tych przemysłów odbije się dodatnio na 
całym  szeregu przedsiębiorstw przem ysło
wych, zaspakajających potrzeby hotelarstw a i 
restauratorstw a.

Powszechny zjazd reustauratorów  ł hotela
rzy  Rzeczypospolitej, zwołany na dzień 28-go 
w rześnia do Poznania z okazji w ystaw y, da 
możność uczestnikom w ytknięcia dróg zbioro-’ 
wego wysiłku, aby te dw a przem ysły podźwi- 
gnąć z upadku, w  jaki w trąciły  je ciężkie w a
runki doby powojennej i zapewnić im pożąda
ny a korzystny dla kraju  rozwój.

ANGLIA ZAJMUJE SIĘ ŻYCIEM GOSPO- 
DARCZEM POLSKI. W ydaw nictwo „The Sta- 
ti t“ , które obok w ydaw nictw a „The Ecomo- 
m ist“ jest najpoważniejszam czasopismem go- 
spodarczem Anglji, zwróciło się do p. S tefana 
Starzyńskiego, dyr. dep. prezydialnego min. 
skarbu z propozycją przedrukow ania książki 
jego pod tytułem  „Życie gospodarcze ŁJplski w 
r. 1926“ n a  łam ach czasopism a ,,Th$ fitatist". 
P raca  p. S. Starzyńskiego ukaże się ^  Najbliż
szych num erach czasopism a „The S titis t" .

Notujem y fakt ten z zadowoleniem jako no
w y objaw żywego interesow ania się najpoważ
niejszych w ydaw nictw  angielskich życiem go
spód arezem Polski.

ZMIANY W  PRODUKCJI SUROWCÓW OD 
R. 1913. In sty tu t do badania konjunktur go
spodarczych w Ameryce przeprowadził s ta ty 
stykę zm ian, jakie zaszły w produkcji i cenie 
najw ażniejszych surowców, począwszy od r. 
1913-go. B adania powyższe objęły: węgiel, 
naftę, żelazo, miedź, ołów, cynk, alum injum , 
kauczuk, w ełnę, baw ełnę, oraz 6 artykułów  
spożywczych, jako to: żyto, pszenicę, owies, 
jęczmień,, ryż i kartofle.

W w yniku tych badań okazało słę, że ilość 
produkcji światowej zm niejszyła się tylko o 
3 do 4% , ceny natom iast spadły o 15%.

W porównaniu z r. 1913-ym wartość pro
dukcji artykułów  spożywczych zm niejszyła się 
o 25% , natom iast surowców przem ysłowych 
wzrosła o 8% .

Produkcja ży ta jest o 21% niższa od śred
niej produkcji la t 1904— 1913. Produkcja kar
tofli osiągnęła cyfrę przedwojenną, ale w ar
tość ich dochodzi zaledwie 3/4 w artości z r. 
1913-go.

Udział Ameryki w produkcji światowej 
wzrósł znacznie, natom iast Europy zmiiiej-’ 
szył się. W r. 1913-ym udział tej ostatniej 
w ynosił 50% , światowej produkcji, pierwszej 
zaś 37% . Dziś Am eryka dostarcza 45% , a  Eu
ropa 41% .

OŻYWIENIE STOSUNKÓW HANDLOWYCH 
SOWIECKO - GDAŃSKICH. G dańska prasa 
niem iecka rozpisuje się o postępie stosunków 
gospodarczych między W. M. Gdańskiem a 
Rosją sowiecką. W ostatnich dniach, według 
doniesień całej prasy, konsul sowiecki w 
Gdańsku zawiadom ił w ładze W. M., iż rząd 
sowiecki uw zględnił w budżecie na rok przy
szły w  dość znacznej mierze stosunki z Gdań
skiem i w yasygnow ał na okres od 1 paździer
n ika br. mitjon rubli, czvli 2,600.000 guldenów 
gdańskich na pokrycie kosztów zamówień ro
syjskich w stoczniach gdańskich.

W zw iązku z tem  senat w yraził zasadniczą 
gotowość udzielenia stoczniom gdańskim po

m ocy w  form ie p rzy zn an ia  im zaliczek Z fu n 
duszów  n a  w sp arc ia  bezrobtonych.

W dalszym ciągu generalny konsul sowiec
ki zawiadom ił senat, że rząd sowiecki w yraził 
już oficjalnie swą gotowość do kierow ania w 
większej mierze niż dotychczas swego eksportu 
na port gdański, skoro tylko uregulow ana zo
stanie spraw a taryf tranzytow ych. W związku 
z tem niem. prasa gdańska przypisuje ta ry 
fom tym decydujące znaczenie w rozwoju sto
sunków gospodarczych z sowietami, oświad
czając, że rozwój ten tylko od Polski zależy. 
Trzeźwiejsze żywioły jednak w kołach gospo
darczych Gdańska przestrzegają przed zbytnim  
optymizmem w tej mierze i oświadczają, że 
naw et w w ypadku usunięcia trudności, istnie
jących w dziedzinie taryf tranzytow ych pozo
staną jeszcze inne trudności, w ynikające w 
znacznej mierze z różnicy systemów gospodar
czych W. M. G dańska i Rosji sowieckiej.

OŻYWIENIE NA AMERYKAŃSKICH TAR
GACH KREDYTOWYCH. Nowojorskie kola 
finansowe liczą się z dalszem trw aniem  obec
nej pomyślnej sytuacji na rynku  kredytowym. 
Przypływ  złota spadł ostatnio wskutek luź
nych porozumień międzynarodowych, jednak 
są oznaki dużego ożyw ienia w przemyśle. 
Choć pewnem  jest, że lw ia część tranzakcji 
pójdzie dla przem ysłu am erykańskiego i na 
konwersję daw nych pożyczek, jednak kredy
ty dla zagranicy będą również znaczne. Przy 
m iem yęh obrotach notowano ostatnio 8% po
życzkę polską (Dillon) 98 1/2— 98 1/4, a 6% 
polską poż. konsolid. 83.

BILANS BANKÓW EMISYJNYCH. Główne 
pozycje rachunkow e czterech wielkich ban
ków em isyjnych przedstaw iały się w dniu 25 
sierpnia br. następująco: Federal Reserve
Bank Stanów  Zjednoczonych (w ‘ tysiącach 
dolarów): zapas złota 3,009.84fl, w kłady  2 mil. 
305.730, obieg banknotów  1,670.830, Bank An
gielski (w funtach szterlingach): zapas złota
151,492.223, w kłady publiczne 17,424.169, 
pryw atne 102,737.468, noty w obiegu 136 mil. 
429.755, Bank Francuski (w tysiącach fran 
kach) złoto w kraju i zagranicą 5,545.835, 
w kłady pryw atne 12,445.382, noty w obiegu 
52,672.257, Bank Niemiecki (w tysiącach m a
rek): zapas złota 1,831.235, zapas dewiz wy- 
sokocennych 167.939, obieg biletów banko
w ych 3,406.876.

LIKWIDACJA ZATARGU W  RUMUŃSKIM 
PRZEMYŚLE NAFTOWYM. Między rządem  
rum uńskim  a tow arzystw em  naftowem „Astra 
Rom ana", które popiera Royal Dutch Comp., 
doszło do porozumienia. Towarzystwo nie 
chciało dotychczas uznać rum uńskiej ustawy 
górniczej, wobec czego zostało w yłączone od 
udziału  w  nowych terenach eksploatacyjnych. 
Nowa um ow a przewiduje, iż towarzystwo po
zostawia rządowi rum uńskiem u 12.000 a icy j, 
które stanow iły dotychczas sporną własność. 
Rząd rum uński zobowiązuje się w ypłacać w 
związku z uznaniem  praw a do odszkodowań 
wojennych za zniszczone kopalnie naftowe 
roczne raty. Odszkodowania te jednak będą 
w ypłacone w tedy, gdy sojusznicy przyznają 
państw u rum uńskiem u udział w  tych odszko
dow aniach.

Zmarnowane faleniu.
(P odsłuchana  o p o w ieść  nauczycie la  w ie jsk ieg o )

Przedział w wagonie > Ill-ej klasy. Zaduch, 
brud, skłócone dźwięki k ilkunastu  najróżniej
szych beztreściw ych treści, ponad które w y
ryw a się krzyliwe niezadowolenie półtorarocz
nego podróżnika.

Na m ałej stacji za  Kutnem  w pycha się je
szcze, nie bacząc n a  solidarny zbiorowy pro
test, dwóch rosłych mężczyzn o inteligent
nych, sym patycznych tw arzach, jeden w czap
ce niższego urzędnika kolejowego, drugi w 
szerokim zszarzałym  kapeluszu filcowym i,

zaczepiwszy się wreszcie o jakiś sta ły  skra^ 
wek przestrzeni, kontynuuje swą rozmowę.

Urzędnik kolejowy skarży się n a  dyżury 
nocne:

—  Najgorzej —  tw ierdzi, —  że w dzień 
spać nie mogę. To też jestem po dyżurze tak 
zdenerw ow any, iż o byle drobnostkę wywo
łuję djable aw antury  w domu. Ciężka służ
ba! —  konkluduje, przygryzając przekleństwo.

— No, i nie żałujecie czasem , żeście po
rzucili zawód nauczycielski? —  pyta towa
rzysz.

— Co to, to nie! —  odpiera żywo kolejarz. 
Nie m iałem cierpliwości do dzieci, ani en tu 
zjazm u do w suw ania wiedzy łopatą w tępe 
głowy wiejskie.

—  Tępe —  przeważnie... —  zgadza się ła 
godnie czołwiek, trzym ający w ręku zszarza
ły  kapelusz, i jego charak terystyczna postać 
staje się nagle potwierdzeniem pierwszego w ra 
żenią: nauczyciel ludowyI — Ale najm niej 
kłopotu to w łaśnie z temi tępemi, —  najw ię
cej zaś —  ze zdolnemi głowami! Bo co z 
niemi zrobić? Dokąd je skierow ać? Czy da
cie wiarę, że ja w swojej nielicznej grom ad
ce odnalazłem  aż cztery w ybitne ta len ty? 
Chłopiec 9-letni rachuje, jak m istrz, w iecznie 
coś wierci, buduje, puszcza w ruch  —  by ł
by z niego napewno inżynier, może w yna
lazca, a m usi gęsi paść. Drugi, m łodszy je
szcze, prowadzi chór w szkole, niczem  w y
kw alifikow any dyrygent; dorwie się do ja 
kiegoś instrum entu , i, zanim  go obejrzy, już 
gra. Janko-m uzykant —  przezw ałem  go. N iań- 
czy młodsze rodzeństwo, skrobie kartofle, gnój 
rozrzuca —  i tworzy w łasne melodje. Trze
ci — garbusek —  wiersze uk łada: śm iałby 
się niejeden z tych wierszy, lecz czy śm iałby 
się z nich również praw dziwy poeta? Na Zie
lone Świątki pochowaliśm y najmilszego, na j
ukochańszego naszego ucznia. N azajutrz po 
pogrzebie, przynosi mi mój garbusek zeszyt 
i daje do przeczytania to, co w  nocy „w y
m yślił". Przeczytałem  raz, drugi, trzeci — 
i łzy mi popłynęły z oczu; był to poem at o 
śmierci, poem at o śmierci dziecka, zgasłego 
w porze wiosennego rozkwitu. Autor tego nie
zwykłego poem atu jest popychadłem  ojca-pi- 
jaka i brutalnej m acochy, pośmiewiskiem sil
nych, zdrowych braci przyrodnich. C zw arta 
wreszcie —  dziew czynka, chuda, żółta, ze 
spróchniałym i zębam i, rysuje i lepi z gliny. 
Na gwiazdkę pęzysłał nam  ksiądz różne po
darki, między innem i pudełko plasteliny. Prze
znaczyłem  je dla mej rzeźbiarki —  i w trzy 
dni potem przyniosła mi figurkę Matki Boskiej 
z Dziecięciem, prosząc, bym ją oddal księdzu. 
Ksiądz, obejrzawszy posążek okiem znaw cy, 
kazał go postawić na półeczce w kościele. Kie
dym  pewnej niedzieli podczas nabożeństw a 
zatrzym ał wzrok n a  tej Matce Boskiej, za
drżałem  ze w rzuszenia: ile świętości potrafi
ły  zam knąć w dziecinnej plastelinie ręce czter
nastoletniej dziewuchy od doju! Mówicie, tępe 
głowy...

—  No, nie... .Ja przecie... —  próbował uspra
wiedliwić się nauczyciel-dezerter. Ale w te : 
chw ili pociąg stanął, zgrzytnąw szy wszyst 
kiemi osiami, i dwie rosłe postacie, ku ra
dości pozostałych pasażerów, w ysunęły s 
szybko z przedziału.

W ybiegła z przyduszonej głębi czującej I, 
cierpiącej duszy nauczyciela ludowego naj
praw dziw sza baśń o zm arnow anych talen 
tach, rozpłynęła się w zaduchu, brudzie 
skłóconych dźwiękach kilkunastu  beztreści
wych treści. Pociąg m knął znów szeroką ró
wnią, równią, n ieprzerw aną w swej jednostaj- 
ności żadnem  wzniesieniem. M. P-
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